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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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ROK II (V) 


Nr 150 (1074) 


Boniosła rola wychowawcza Związków Zawodowych 
we wszystkich dziedzinach życia mas pracujących 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
na otwarciu Il Kongresu Związków Zawodowych 


Drodzy Towarzysze i Oby |nych w Związkach Zawo- 


watele! 

Z głęboką radóścią i wzru 
szeniem witają dziś masy 
pracujące II w Rolsce Odro- 
dzonej Kongres Związków 
Zawodowych. Kongres ten 
bowiem jest nowym wiel- 
kim triumfem polskiej kla- 
sy robotniczej. Jest on no- 
wym triumfem JEDNOŚCI 
polskiego ludu pracującego, 
jedności, której wspania- 
łym wyrazem i symbolem 
politycznym był wielki hi- 
storyczny Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej w grudniu ub. roku. 
Kongres grudniowy był wy- 
razem zwycięstwa IDEOLO 
GICZNEGO klasy robotni- 
czej, wyrazem jedności jej 
celów i dążeń, był trium- 
fem najszlachetniejszej my- 
śli i najwyższej idei, której 
pa imię — socjalizm, a któ- 
ya stworzyła ludzkość, aby 
wyzwolić człowieka i zapew 
nić mu najpełniejsze możli- 
wości twórczego rozwoju w 
nowym i lepszym ustroju 
społecznym. 

Kongres grudniowy Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej był wielkim ak- 
tem zjednoczenia awangardy 
— jako siły przodującej i 
oświetlającej drogę rozwo- 
jową  Odrodzonej Rzeczy- 
pospolitej. 

Kongres dzisiejszy jest 
triumfem jedności ORGANI 


ZACYJNEJ polskiej klasy 
robotniczej, wyrazem naj- 
szerszego zjednoczenia 


WSZYSTKICH ludzi pracy 
fizycznej i umysłowej (zwy 
jątkiem indywidualnych wy 
twórców rolnych i rzemió- 
sła o typie chałupniczym). 


Ale wagę i szczególne zna 
czenie dzisiejszego Kongre- 
su określa nie tylko liczba 
3.600 tys. zorganizowanych 
członków Związków Zawo- 
dowych, których reprezentu 
jecie, towarzysze, jako ich 
delegaci. Jest to, oczywiście, 
w naszych warunkach wiel- 
ka liczba, czterokrotnie wyż 
sza od przedwojennej cyfry 
robotników i pracowników 
umysłowych, zorzanizowa- 


dowych. Przedwojenny ruch 
zawodowy osłabiała nie tyl- 
ko mała liczebność, ale i 
poważne rozbicie pod wzgle 
dem ideologicznym. © dzi- 
siejszym znaczeniu Związ- 
ków Zawodowych stanowi 
nie tylko liczba zrzeszonych 
lecz przede wszystkim nowy 
charakter ich zadań, nowa 
ich rola w produkcji, w 
państwie, w społeczeństwie 
— nowa ich rola w całkowi- 
cie odmiennych obecnie wa- 
runkach naszego ustroju po 
litycznego, społecznego i go- 
spodarczego. 

O dzisiejszym znaczeniu 
Związków Zawodowych sta- 
nowi, to, że klasa robotni- 
cza sprawuje dzisiaj władzę 
polityczną w państwie, że 
jest ona dzisiaj rzeczywi- 
stym gospodarzem w najbar 
dziej podstawowych dzie- 
dzinach maszej gospodarki 
ogólnonarodowej. Zmienia 
to zasadniczo charakter, ro- 
le i ządania dzisiejszego ru- 
chu zawodowego w porów- 
naniu z okresem, kiedy wła 
Gza znajdowała się w rę- 
zach kapitalistów. 

Jakie czynniki podstawo- 
we wpłynęły na te zinia- 
nę? 

władza ludowa w Pań- 

stwie pod przewodem 
klasy robotniczej i w opar- 
ciu o sojusz robotniczo - 
chłopski; 

gjspolecaa własność pod 

stawowych narzędzi i 
środków produkcji, które 
przedtem stanowiły prywat 
ną własność kapitalistów i 


obszarników; 
g SOSPOdRYKE planowa 0- 
parta na nowych pod- 
stawach ekonomicznych; 


nowa, kierownicza tola 


Państwa Ludowego w 
całokształcie naszej gospo- 
darki narodowej — oto le 


zasadnicze nowe warunki u- 
strojowe, które stanowią o 
dzisiejszym znaczeniu, o no 
wej roli i nowych zadaniach 
ruchu zawodowego w Pol- 
sce, 


Zwycięska ofensywa 


greckiej armii demokratycznej 


PARYŻ (PAP) Agencja E- 
lefteri Ellada informuje o no- 
wym poważnym zwycięstwie 
greckiej armii demokratycz- 
nej. Dnia 30 maja w wyniku 
ciężkiej bitwy, która trwała 
11 godzin, jednostki szkoły woj 
skowej przy naczelnym do- 
wództwie armii demokratycz- 
nej. współdziałając z oddzia- 
łami 8-ej dywizji, owładnęły 
silną bazą nieprzyjacielską Pa 
toma. 

Artyleria armii demokra- 
tycznej odegrała decydującą 
rolę, niszcząc kolejno wszyst- 
kie umocnienia nieprzyjaciel- 
skie. Monarcho - faszyści stra 
cili przeszło 900 ludzi, Cale ich 


uzbrojenie wpadło w ręce ar- 
mii demokratycznej. 

Przewodniczący Najwyższej 
Rady Wojennej : sekretarz: ge 
neralny. Greckiej Partii Komu 
nistycznej  Zachariadis oraz 
premier rządu Wolnej Grecji 
Partsalidis złożyli zwycięz= 
com gratulacje, wzywając 
równocześnie żołnierzy armii 
demokratycznej do wzmożenia 
wysiłków w celu uzyskania 
triumfu w sprawie pokoju i 
demokracji w Grecji. 

Na wyspie Samos wojska 
demokratyczne wyzwoliły do- 
tychczas dwie trzecie teryto- 
rium wyspy. Z Krety donoszą 
o wzniożeniu sie walki párty- 
zanckiej 


Szczególna waga i dv- 
niosłość : dzisiejszego kon- 
gresu polega ną tym, że no- 
winien on nakreślić jasno 
zadania i dalszą drogę roz- 
woju ruchu zawodowego, 
biorąc za podstawę zarowno 
te nowe warunki ustrojowe, 
w których żyją dziś i pracu 
ją masy ludowe w Polsce, 
jak i 4-letnie doświadcze- 
rie naszych osiągnięć i do- 
tychczasowych wysiłków. 
Kongres powinien unsocnić 
i podnieść na wyższy po- 
ziom jedność ideową i orga- 
nizacęyjną . zrzeszonych w 
Związkach Zawodowych 
mas pracujących. Olbrzy- 
mią ich większość stano- 


wią bezpartyjni robotnicy i 
pracownicy umysłowi W u- 
kresie władzy kapitalistów 
szli oni do Związków Zawo- 
dowych, aby bronić się 
przed rosnącym wyzyskiem 
fabrykantów, aoy walczyć 
o swe podstawowe prawą: o 
8-godzinny dzień pracy, n 
elementarne ubezpieczenia 
społeczne. przeiwko obniża- 
niu zarobków, przeciwko bru 
talnej samowoli pracodaw- 
ców, © utrzymanie m:zernej 
stopy życiowej spychancj 
wciąż w dół przez chciwość 
wyzyskiwaczy, przez ciągłe 
kryzysy i bezrobocie, przez 
politykę rabunkową rządów 
burżuazyjnych. 
(Dokończenie na str 2) 
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Konatoć Zw. Zaw. 


rozpoczął swe obrady 


WARSZAWA (PAP). — W 


dniu 1 czerwca 1949 r. o godz. 


9.45 rozpoczął obrady II (VIII) Kongres Związków Zawodo- 


wych. i 
Na obrady przybyli: 


Prezydent R. P, — Bolesław Bic- 


rut, marszałek Sejmu Kowalski, członkowie Rady Państwa 


Szwalbe, Zambrowski, Barcikowski, Kołodziejski, 


Niećko, 


Jóżwiak-Witold, członkowie Rządu z premierem tow. Cy- 


rankiewiczem, wicepremierami 


Zawadzkim i Korzyckim 


oraz z Marszałkiem Polski Ż ymierskim na czele, p. 0. prze- 


wodniczącego KCZZ Barski, 


przedstawiciele KC PZPR, stronnictw politycznych, 


Ligi Kobiet i inni. 


W lożach delegacji zagranicznych 
generalny Światowej Federacji 


sekretarz generalny Ćwik, 
ZSCh, 
zasiadają: sekretarz 


Związków Zawodowych 


Louis Saillant, 6-osobowa delegacja radziecka z sekreta- 


rzem WCSPS J. Goroszkinem na czele, 
tyny, Austrii, Bułgarii, Chile, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, Izraela. 


delegacje: Argen- 
Finlandil, 
Ru- 


Czechosłowacji, 
Libanu, Niemiec, 


munii, Szwecji, Transjordanii. Węgier i Włoch. 


Szczegółowe sprawozdanie 


z pierwszego dnia Kongresu—= 


zamieszczamy na stronie 3-8] 


braterskie pozdrowienia związkowców radzieckich 


przekazał Kongresowi Zw. Zaw. przedstawiciel Wszech- 
związkowej Centralnej Rady Zw. Zaw. ZSRR tow. Goroszkin 


Owacyjne okrzyki 
Związku Radzieckiego 
pojawiającego się na trybunie 
sekretarza Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych ZSRR, Iwana Gorosz- 
kina. Przez kilka minut hura. 
gan oklasków nie słabnie. 

— Drodzy towarzysze — roz- 
poczyna swe przemówienie dele- 
gat radziecki. Przekazuję 
Wam, delegatom Kongresu 
Związków Zawodowych i za Wa. 
szym pośrednictwem wszystkim 
ludziom pracy Polski Ludowej, 
gorące, braterskie po”drowienie 
w imieniu Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych ZSRR. 


Pozdrowienia radzieckich 
związków zawodowych przyj 
mują związkowcy polscy Ser- 
dsczną i gorącą owacją. Wszy- 
scy wstają. Ze wszystkich 
piersi wyrywają się raz po 
raz okrzyki: „Niech żyje Zwia 
zek Radziecki, ostoja pokoju, 
szermierz wolności narodów", 
„Niech żyje wielki wódz mas 
pracujących świata — Gene- 
rąlissimus Stalin!*, „Niech ży 
je wieczna przyjaźń polsko- 
radziecka!*. 

„Wasz naród — oświadcza 
delegat radziecki — dokonał 
historycznego zwrotu w życiu 
kraju, pomyślnie buduje swo 
je ludowo-demokratyczne pań 
stwo, zakłada polityczne i ga 
spodarcze fundamenty socja- 
lizmu. 

Masy pracujące Związku 
Radzieckiego śledzą waszą pra 
cę z wielką uwagą 1 zaintere- 
sowaniem | szczycą się waszy 
mi osiągnięciami, Z całego 
serca życzą wam dalszych 
sukcesów w walce o umocnie 
nie ustroju demokracji ludo- 
wej. o dalszy rozwój gospo- 
darki i kultury". 

Mówca przedstawia następ- 
nie wspaniałe sukcesy naro- 
dów radzieckich w dziele od- 
budowy i rozbudowy. gospodar 
czej potegi. swojej ojczyzny. 
Każde zdanie ilustrujące osią- 
gnięcia Związku Radzieckiego 
wywołuje nową burzę okla- 
sków, którymi delegaci wita- 
ją. sukcesy ZSRR, witałą 
wzrost nategi i siły wielkiego 


na cześć 
witają 


| 


sojusznika Polski Ludowej, 

„Naród radziecki — ciągnie 
dalej mówca — pracuje z sa- 
mozaparciem nad wykona- 
niem powojennego 5-letniego 
planu odbudowy i dalszej roz 
budowy gospodarki narodo- 
wej. Zadania pierwszych 
trzech lat powojennej pięcio- 
latki, zostały wykonane  po- 
myślnie. Przekroczony został 
plan pierwszego kwartału ro- 
ku bież. Przedwojenny po- 
ziom produkcji przemysłowej 
przekroczony został w 1948 r. 
o 18 proc. Przemysł rozwija 
się w wyjątkowo szybkim 
tempie. W ciągu 1948 r. pro- 
dukcja wzrosła w porównaniu 
do r. 1947 o 27 proc. Z górą 
2.000 przedsiębiorstw wykona 
ło -letni plan w ciągu 3-ch 
lat. 

Socjalistyczne rolnictwo O- 
siągnęło wspaniałe wyniki. 
Globalny zbiór zbóż osiągnął 
w 1948 r. poziom przedwo- 
jenny, a przeciętny zbiór ro- 
ślin zbożowych z ha przekro- 
czył ten poziom. 

Państwo radzieckie 'dyspo- 
nuje zapasami zboża i prze- 
tworów, które pozwalają bez 
zakłóceń w. dostatecznej ilości 
zaopatrywać cały kraj i u- 
trzymywać niezbędne  rezer- 
wy. 

Obecnie przed rolnictwem 
stoi zadanie zapewnienia w 
możliwie najkrótszym czasie 
obfitości produktów hodowla- 
nych dla celów spożycia oraz 
surowców dla przemysłu lek- 
kiego. 

W olbrzymiej twórczej pra- 
cy narodu radzieckiego związ- 
kom zawodowym przypada 
niezmiernie donipsła rola. Kie 
rują one socjalistycznym 
współzawodniectwem pracy, w 
którym bierze udział ponad 
90 proc. robotników, inżynie- 
rów, techników i pracowni- 
ków umysłowych. Socjalistycz 
ne współzawodnictwo stało się 
u nas zjawiskiem  powszech= 
nym. 

Nasze zwięzki zawodowe wy 
kazują codzienną troskę o €co- 
raz lepsze zaspokojenie materia] 
nych i kulturalnych potrzeb 
pracowników fizycznych 4 w 


mysłowych. | 

W kwietniu bież. raku odbył 
się X Zjazd Związków Zawodo 
wych ZSRR, który nakreślił 
konkretny program . dalszego 
podniesienia rolj związków za: 
wodowych w walce 6 przedter- 


minowe wykonanie planu 5- 
letniego. * 
W przemyśle, komunikacji i 


budownictwie coraz szerzej -Toz- 
wija się socjalistyczne  współ- 
zawodnictwo w pracy nad ` za- 
kończeniem planu  Ś-letniego. 
W roku bież. związki zawodo: 


wa rozwijają oraz wszelkimi 
środkami popierają : inicjatywę 
przodowników współzawodni- 


ctwa socjalistycznego, zmierza- 
jąca do stałego podnoszenia wy 
dajności pracy, podnoszenia ja- 
kości produkcji, zwiększenia od 
setka wyrobów pierwszego gą- 
tunku i do ponadplanowej aku 
mulącji socjalistycznej. 
Potężny wzrost przemysłu 1 
rolnictwa stał się podstawą. dla 
systematycznej poprawy mate- 
rialnych i kulturalnych warun 
ków życia mas pracujących. 


Przeprowadzona w Końcu 
1947 r. reforma pieniężna 
zniesienie kartkowego systemu 


zaopatrzenia w artykuły spoży* 
wczę i przemysłowe oraz obniż 
ka cen artykułów masowej kon 
sumcji — wszystko to przynio 
sło z. górą, dwukrotne zwiększe 
nie plac realnych robotników i 
pracowników umysłowych. U- 
kończońę 1 marca rb. drugi è- 
tap obniżki cen jeszcze bardziej 
podniósł dobrobyt naszego na- 
rodu, 

Potężnę dźwignią 
materialaego. dobrobytu 
ników i pracowników 
wych .w naszym kraju są pań- 
stwowe ubezgieczenia społecz- 
ne, którymi kierują związki za 
wodowe. -Państwo radzieckie 
przeznacza na ubezpieczenia 
społeczne znaczne środki stano 
wiące istytne uzupełnienie 
płac”, ' 

Z głęboką uwaga słuchają 
delegaci polskich mas pracują 
cych relacji Iwana. Goroszkina 
o wspaniałych - osiągnięciach 
Związku Radzieckiego w dzie: 
dzinie socjalnej i kulturalnej. 

W 1949 r. z góra dwa milio- 


wzrostu 
robot- 
umysło- 


ny. robotników i pracowników 
aumygłowych, leczyć się będzie 
i wypoczywać w uzdrowiska 
ua koszt ubezpieczeń ' snołęcz- 
nych. Ponad 5 milionów radzieg 
kich dzieci wyjedzie na kolo- 
nie letnie. i 

W naszym kraju prowadzi 
się na wielką skalę budoyni- 
ctwo mieszkaniowe, W ciągu 
powojennej  pięciolatki wyda 
się na ten cel 420 miliarda 
rubli. 

W ciągu trzech pierwszych 
lat "powojennego pięcioletniego 
planu odbudowano i wybudowa 
no dziesiątki milionów metrów 
kwadratowych powierzchni mie 
szkalnej, 

Stworzone zostały warunki 
dla zaspokojenia kulturalnych 
potrzeb mas pracujących 


Same tylko związki zawodo- 
we prowadzą 8 tys. klubów i 
domów kultury, ponad 8 tys, bi 
bliotek, około 70 tys. świetlice 


i ponad, 5 tys. instalacji kina- 
wych, Ośrodki te są ogniskamł 

masówej pracy politycznej i 
kulturalnej. 

My, Indzie radzieccy — 0- 
świadcza mówcą — jesteśmy 
szczęśliwi, że żyjemy i pracuje 
my w epoce wielkiego Stalina, 
Pod kierownictwem Partii Ko- 
munistycznej, pod przewodnice- 
twem towarzysza Stalina, Naród 
Radziecki śmiało kroczy na” 
przód ku zwycięstwu komnuniz- 
mu. 

Ostatnie słowa mówcy zlewa 
ja sie z potężnym huraganem 
oklasków, wśród których roz 
brzmiewają okrzyki na cześć 
generalissimusa Stalina i soju 
szu polsko - radzieckiego. 

Ludzie Związku Radzieckiego 
zajęci pokojową, twórczą prucą 
— są zainteresowani w zapew 
nieniu, długotrwałego pokoju. 
Dlatego też nasz naród radzieg 
ki gorąco podtrzymuje walkę 
milionów prostych ludzi przeci 
wko podżegaczom wojennym, 
walkę o trwały, demokratyczny 
pokój, honor, wolność i niezale 
ZNoŚĆ, 

Zwiazek Radziecki stol na 
czele frontu walki o trwały 
demokratyczny pokój i bezpia 
czeństwo narodów, 

(Dalszy ciag na afr. 3-a 
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Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta w dniu otwarcia Il Kongresu Zw. Zaw. 


6.letni przewiduje, że w roku ZA $ or un w ciągu 
1955 hędziemy produkowali 3 najbliższych 6 lat. | 
i pół rary więcej, miż przed| Wzrost produkcji wpływa o 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Partia rewolucyjna mówiłą 
wówenas masom pracującym: 
orgamizujcie się, walczcie, nie 
ustępujcie, ale nie zapominaj 
cie ani na chwilę, że wasze 
ciężkie położenie ekonomicz= 
ne wiąże się jak najściślej z 
waszą sytuacją polityczną, 
tzn, z władzą kapitalistów i 
obszarników, Bez obalenia 
tej władzy nie można zmienić 
w sposób gruntowny i trwa» 
ły ciężkiego położenia mate- 
rlalnego, politycznego 1 kul- 
turalnego mas pracujących. 
Dziś nikt już z uświadomio- 
nych robotników bezpartyj- 
nych nie wątpi, że ta postawa 
rewolucyjnej partii marksl- 
stowskiej, wiążącej ściśle wal 
kę o codzienne interesy eko- 
nomiczne mas pracujących z 
walką o obalenie rządów ka- 
pitalistycznych, była jedynie 
słuszną, 

Obecnie, gdy władzą kapi- 
łalistów i obszaraików zosta- 
ła w Polsce obalona, waran- 
ki życia politycznego, mate- 
rialnego 1 kulturalnego mas 
pracujących polepszają się 


stale i systematycznie — po- 
mimo -wielkich spustoszeń i 
zniszczeń, w jakie wtrącił 
nasz kraj najazd hitlerowski, 
Dziś już nie grozi masom pra 
oującym bezrobocie, czy ruj- 
nujące ogólną gospodarkę na 
rodową kryzysy. Dziś nikt, 
kto pracuje, nio może zostać 
pozbawiony opieki lekarskiej 
w chwilach choroby własnej 
czy swej rodziny, dziś starość 
czy nieszczęśliwy wypadek 
nie skazuje człowieka na 
śmieró głodową — ponieważ 
ustawodawstwo Państwa Lu- 
dowego zabezpiecza każdemu 
pracującemu właściwą pomoc 
i opiekę, której zakres wzra- 
stać bedzie nieustannie w 
miarę ogólnego rozwoju go- 
spodaroczego kraju. Dziś sta” 
ły i aystematyczny wzrost 
stopy życiowej mas pracują- 
cych zależny jest wyłącznie 
od wysiłku tych mas, od wzro 
stu wydajności ich pracy, po- 
nieważ usuniętą została głów 
na przyczyna, ograniczająca 
stopę życiową człowieka pra- 
cującege, mianowicie grabież 
jego pracy przez kapitaliste. 


Walka polityczna - nieodłączna 
od walki o codzienne potrzeby 
materialne klasy robotniczej 


W ciągu minionych 4-ch 
lat masy pracujące zrzeszone 
w Związkach Zawodowych na 
podstawie własnego dotwiad- 
czenia przekonywały się i 
przekonują madal codziennie 
o tym, jak decydujące znacze 
nie dla ich bytu i dla ogólne- 
go rozwoju narodowego po- 
siada władza ludowa i ustrój 
społeczny bez kapitalistów i 
obszarników. Na wzroście tej 
świadomości ugruntowuje się 
właśnie 1 mmeacnią jedność 
ideowa 1 siła organizacyjna 
dzisiejszego ruchu zawodowe- 
80, skupiającego - w. swych 
szeregach. prawie wszystkich 
robotników i pracowników u- 
mysłowych. Masy te w znacz 
nej swej większości składają 
się z bezpartyjnych. Nie ozna 
cza to bynajmniej, aby nie u- 
świadamiały sobie one coraz 
jaśniej tej niewątpliwej praw 
dy, że bez rozumnego kierow- 
nictwa partii jako czołowej 
awangardy, zasobnej w oręż 
przodującej teorii społecznej, 


zdobycie 1 utrwalenie władzy 
ludowej, jak również budowa 
nowego, wyższego i sprawie- 
dliwszego ustroju społeczne- 
go byłyby nieosiągalne, Ol- 
brzymie unaczenie rewolucyj 
nego ruchu zawodowego, jako 
najszerszej organizacji robot- 
niczej, skupiającej w swych 
szeregach masy  bezpartyj- 
nych robotników i pracowni- 
ków umysłowych polega wła 
śnie na tym, że nodnosi on 
w Świadomości mas zrozumie 
nie zadań wałki politycznej 
oraz ścisłej łączności tych za- 
dań z walką o codzienne po- 
trzeby 1 materialne interesy 
klasy robotniczej, ©- 

Wierzę, że Kongres: obeeny 
joszezo mocniej uwypuklił ści- 
słą wię istniejącą również dzi 
siaj między polityką klasy ro, 
botniczej i jej interesami eko- 
nomicznymi, między żądaniem 
umacniania władzy ludowej i 
państwa ludowego, a troską o0 
codzienne warunki życia i by- 
tm najszerszych mas pracują- 
cych. s 


Podstawy ekonomiczne dzisiejszego 
ustroju społecznego 


Jakie są te podstawy ekorn 
miczne, na których wiadzą lu. 
dowa może oprzeć i opiera dzi 
siojszą budowę fundamentów 
ustroju społecznego? 

Jest to — po pierwsze włas- 
ność społeczna narzędzi i środ 
ków produkcji we wszystkich 
podstawowych dziedzinach go. 
spodarki narodowej — w wiel- 
kim 1 średnim przemyśle, w 
transporcie, komunikacji, żegln 
dze — zakładach  nżyteczności 
publicznej, w handlu hurtowym 
1 częściowo detalicznym, 

Jest to — po wtóre — gospo 
darka planowa. Własność spo. 
łeczna narzędzi pracy i środ- 


ków wytwarzania oddaje całą 
masę produktów  dodatlcowego 
wytworzonego w  uspołeleznio, 
nych zakładach pracy w rozpo 
rządzenie organów planujących 
państwa, a nie jak przedtem 
w rozporządzenie kapitalistów. 
Umożliwia to świadome kiero 
wanie całym ogólnonarodowym 
procesem produkcji, podczas, 
gdy w eystemie kapitalistycz- 
nym jedynym regulatorem pro 
dukcji są ślepo działające ryn. 
kowe prawa popytu i podaży, 
Jest to — po trzecie — 
wzrost tempa nowych inwesty- 
cji w planowej gospodarce naro 


dowej. Posiadając możność pla 
nowego rozdziału produktu do. 
datkowego wytworzonego w nu: 


społecznionych zakładach ra. |twórców, jak i całych zespo- 


cy państwo ludowe coraz więk 
szą część wartości tego produk 
trx może skierowywać na nowe 
inwestycje 1 budownictwo, to 
znaczy na wzrost lub unowo- 
creśnienie narzędzi pracy i 
środków. wytwarzania (budowa 
nowych fabryk, produkcja ma. 
szyn, instalacji, środków trans 
portowych itp.). 

W ten sposób tylko można 
zabezpieczyć ogólny wzrost 
produkcji £ uprzemysłowienia 
kraju, a więc likwidację za- 
cofania technicznego i gospo- 
darczego, oddziedziczonego po 
kapitaltźmie: 

Jest to — po czwarte — ©0- 
raz szybszy wzrost wydajna 
ści pracy. Od wzrostu wydaj» 
ności pracy zależny jest ogól- 
ny wzrost dobrobytu i kultu- 


ry mas ludowych. Chodzi tu 
o wzrost wydajności pracy z% 
równo poszczególnych wy” 


łów, a w sumie ọ wzrost wy” 
dajności pracy całego spole- 
czeństwa. Wzrost wydajności 
pracy zależny jest od coraz 
lepszych narzędzi pracy, od 
wyższej techniki, od lepszej 
organizacji pracy, od jej ra- 
cjonalizacji, od umiejętności 
pracy, a więc od czynni- 
ków zarówno obiektywnych, 
jak i od subiektywnych wy- 
siłków, umiejętności 1 uzdol- 
nień człowieka - wytwórcy. 
Warunki obiektywne rozwią” 
zuje planowa działalność in- 
weśstycyjna. To zaś, co zależ” 
ne jest od wysiłku, nmiejęt- 
mości i uzdolnyień samego ezło 
wieka można rozwiązywać 
tylko w taki sposób, aby uczyć 
się pracować coraz lepiej, co- 
raz wydajniej. 


Planowy wzrost produkcji — 


warunkiem 


dobrobytu 


W roku bieżącym planowane |powiedzialną rolę w kształtowe 


inwestycje wyniosą _ przeszło 
dwa razy więcej, niź wynosiły 
w r. 1947 i o jakieś 60—70 pro 
cent więcej, niż wynosiły przed 
wojną w r. 1988. W ostatnim 
roku Plana 6-letniego wyniosą 
one cztery i pół razy więcej niź 
w r. 19388, W ciągu najbliż, 
szych 6-cin lat załnwestnjemy 
w gospodarstwie narodowym 
prawdopodobnie dwa razy wię, 
cej środków, niż wyniosły wizy 
stkie inwestycje w ciągu całego 
okresu rządów  burżnazyjnych, 
między 1918—1939 rokiem, czy 
M w ciągu dwudziestu z górą 
lat. 


Wymowa tych porównań jest 
bezsporna. Wskazuje ona, że 
ustrój gospodarki  uspołecznio- 
nej jest wyższą i lepszą formę 
organizacji mołeczeństwa, ani, 
żeli poprzedni ustrój gospodar. 
ki kapitalistycznej. à 

Podstawowym zadaniem Zwią 
zków Zawodowych jost nie tyl 
ko uświadomić tę wyższość ma 
som pracującym, ale wskazać 
im na ich nową, twórczą i od. 


Klasa robotnicza 


nia tych nowych stosunków 
społecznych oraz pomoce w ujo 
ciu tych stosunków w określo- 
ne formy organizacyjne, Jeśli 
mówimy, ke klasą robotnicza 
winna czuć się faktycznym go, 
spodarzem nunarodowionego prze 
mysłu, transportu, komunikacji 
itp, to z tego powodu wynik» 
szereg ważnych + odpowiedzial 
nych zadań Związku Zawodowa 
go, jako organizacji określone. 
go zespołu pracowników w O. 
kreślonym zakładzie pracy, Zna 
czy to, że każdy zorganizowa- 
ny zespół, każda grupa związ, 
kowa winną stać się rzeczywi- 
stym gospodarzem własnego od 
cinka wytwórczego, wypełniają 
cym sprawnie zadania produk, 
cyjne, odpowiedzialnym za ja, 
kość wykonania tych zadań, xa 
rzetelność 4. «wydajność 

każdego poszczególnego “człon 
ka zespołu, za. sprawiedliwą -0, 
cenę jego wysiłku według: wy- 
niku jego pracy. Winan oną 


wzór najlepszych, 
— gospodarzem 


unarodowionego przemysłu, 


transportu i 


Wielu ludzi rozumuje tak: 
niech tam pracują inni, a po 
co ja mam się wysilać, Są to 
ludzie zacofani | nieunspołecz- 
nieni, ale takich ludzi jest 
jeszcze sporo, hamują oni i 
osłabiają wzrost wydajności 
pracy, a więc ogólne tempo 
rozwoju naszej gospodarki na 
rodowej, a przez to działają 
również na własną szkodę, 
nie uświadamiając sobie tego 
najczęściej. Ich niespołeczny 
stosunek do pracy trwa czę- 
sto dlatego, że nikt nie inte- 
resuje się dostatecznie ich pra 
cą, mało kto ją ocenią i kon- 
troluje, 

Dlatego też nie mniej istot- 
nym od wyszczególnionych 
czterech czynników jest plą- 
ty: kontrola zespołu wytwór- 
czego nad pracą poszczegól- 
nych jego współuczestników. 


komunikacji 


Z tego, co powiedziałem wy. 


nika jasno, że podstawą wara 
stu dobrobytu materialnego i 
kultury mas pracujących w 
nowych warunkach naszego 
ustroju społecznego 1 władzy 
ludowej jest wzrost produk- 
cji, która stała się wspólnym 
dobrem ludu pracującego 1 
podlega dziś planowema: kie- 
rownictwu jego organów pań 
stwowych, : 

Jak rzeczywiście postępnje 
u nas obecnie wzrost produkcji 
w porównania z okresem przed 
wojennym? ; 

W 1946 rokn, produkcja ne- 
szego przemysłu wynosiła zaled 
wie trzy czwarte tego, oa w 
roku 1938, w roku 1947 prze: 
kroczyliśmy poziom przedwojen 
ny produkcji o 10 proc, a w 
roku nbiegłym o 44 proc. Plan 


wojną, 


czywiścia na ogólny wzrost 


Inaczej rzecz Big ma z pro-|tzw. dochodu narodowego, Szu. 


dukcją rolniczą, którą 


oparta | enje się, że w kmóńcu plami 6- 


jest w przeważającej masie naj letniego dochód ten powinien 
drobnotowarowej indywidualnej |wzróść 3.krotnie w porównaniu 
gospodaree chłopskiej, W rokm|x okresem przedwojennym, 


ubiegłym produkcja 
rolnictwa wynosiła okato 


naszego| Wzrost dochodu narodowegw 
3/4 nmożliwia większe nakłady in- 


poziomu przedwojennego. ` Ale westycyjne na dalszą roskndo, 
i tu przewidywany jest wzrost wę i nnowocześnienie naszego 
stopniowy produkcji dzięki po. przemysłu i paszoj uspołecznia- 


mocy i 


wysiłkom państwa w nej gospodarki, 


Wychowawcze znaczenie 
współzawodnictwa pracy 


W tym względzie olbrzymią| wodowe mają wypełniać te 
rolę wychowawczą spełnia TOZ | tąk zaszczytne i domiosłe spo- 


wój współzawodnietwa pracy, 
którego + formy organiracyjne 
zostaną — pdz — szczegóło- 
wiej omówione w obradach 
Kongresu. 

Pragnę tutaj wskazań tyłkó, 
że współzawodnietwo powinno 
stać się praktyczną szkołę u. 
miejętności pracy 1 lepszej jej 
organizacji dla wszystkich 
członków Związków  Zawodo- 
wych. Właśnie w praktycznych 
osiągnięciach współzawodni, 
ctwa ujawniają się olbrzymie 
rezerwy i możliwości wzrostu 
naszych . wyników  produkcyj- 
nych i szybszego tempa naszo, 
go marszu naprzóń, Uczyć się 
pracować metodami przodowni- 
ków pracy,  racjonalizatorów 
prodnkcji, mistrzów przemysłu 
oto zadania, które musimy po. 
stawić przed klasą robotniczą. 

Mówimy o Związkach Za- 
wodowych, że powinny stąć 
się one szkołą gospodarowa” 
nia, szkołą rządzenia pań- 
stwem, szkołą budownictwa 
nowego ustroju społeczneka, 


W Jaki sposób Zyjązki Za- 


łeczne zadania wychowawcze? 
Winny je wypełniać w co- 
dziennej - swej działalności 
praktycznej przez zespołowe 
rozwiązywanie konkretnych 
zadań, które stawia przed ni- 
mi praca wytwórczą, życie 
społeczne oraz potrzeby, bo” 
lączki i troski każdego z człon 
ków  dołowej „organizacji 
związkowej. Dbałość 1 troska 
o człowieka, o warunki jego 
pracy, o pomoce w wykonaniu 
jego zadań, o jego wychowa” 
nie społeczne, © rozwój jego 
świadomości I wiedzy, o jego 
kłopoty bytowe 1 rodzinne — 
oto, co powinno być wyrazem 
stosunku codziennego między 
organizacją zawodową, jej kie 
rownictwem i jej członkami, 
Na tle tych praktycznych 
spraw i stosunków kształto” 
wać się będzie wzrost aktywr 
ności politycznej 1 społecznej 
bezpartyjnych mas związko” 
wych i wzrost ich zaufania 
do swej organtzacji zawodo” 
wej, do jej kierownictwa, do 
Jej aktywu, er} rw 


Wzmocnienie aktywności: organizacji 
dołowych drogą krytyki i samokrytyki 


_Aktyw związkowy w znacz 
nej wej części pełni równo- 
cześnie: odpowiedzialne funk- 
cje państwowe, lub politycze 
ne. Wzmocnienie aktywności 
dołowych organizacji związko 
wych, oparcie, jej na zasadach 
demokracji wewnętrzno- 
"związkowej, na wypróbowa- 
nych metodach krytyki 1 sa- 
molkrytyki zabezpieczy rów- 
nież kierowniczemu aktywowi 
twiązkowemu ' możność opar- 
Ela swej pracy państwowej i 
politycznej na  doświadcze- 
nlach mas, na praktycznych 
troskach 1 kłopatach bezpar- 
tyjnych robotników 1 pracow 
ników umysłowych, zrzeszo- 
nych w Zw, Zawodowych. ` 
Wierzę, że poruszone przeze 
mnie pobieżnie sagadnienia 
naktywnienia najszerszych 
bezpartyjnych mas, grzeszo- 
nych w Związkach Zawodo- 
wych, podnoszenia ich świa- 
domości, wychowania"w nich 


poczucia  współodpowiedzial- 
ności za rozwój gospodarczy, 
polityczny i kulturalny nasze- 
go państwa — znajdą odpo" 
wiednie miejsce w waszych 
obradach. 

Nie tylko Partis Klasy Ro- 
botniczej, którą reprezentuję, 
ale 1 miliony  bezpartyjnych 
robotników, pracowników u- 
mysłowych oraz postępowe 
koła inteligencji polskiej Śle- 
dzió będą uważnie za tokiem 
waszych obrad, Życzę więc 
Kongresowi owocnej pracy 
nad dalszym wzmocnieniem 
potężnej organizacji uwiązko” 
wej, nad jej uaktywnieniem, 
nad podniesieniem jej roli w 
życiu i rozwoju całego naro- 
du, nad przyśpieszeniem na- 
szego marszu ku coraz lep= 
szej i wspanialszej przyszło» 
ści. 

Niech żyje wielka 1 coraz 
silniejsza organizacja Polskich 
Związków Zawodowych! 


Z A CC W W ws ony 


krasowa Kuźmicz. Inżynierowie znal! się, gdyż praco- 


W. Ażaiew 
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śninie. Nie będąc w stanie się opanować, zaczął prze- 


Daleko od Moskwy 


Fursow w zielonym szaliku, owiniętym dookoła szyi 
wyglądał żałośnie i stracił pewność siebie, Inżynier 
spojrzał z podełba na Topolowa i widocznie domyśla- 
jac się, że nie ma co liczyć na jego poparcie wyszedł. Ale 
Kuźma Kuźmicz kazał go zawołać. Pomyślał bowiem, 
że jeszcze wczoraj Beridze i Aleksy mogli go tak samo 
posłać do oddziału kadr... 

— Mając na względzie waszą rodzinę, postanowiłem 
zmienić decyzję — oświadczył surowym tonem — zosta= 
niecie na budowie, ale nie w wydziale projektowa” 
mia... Zostaniecie przeniesieni na trasę i tam będziecie 
wcielać w życie projekt Beridzego. W ten sposób po- 
traficie go prędzej ocenić. ' 

Fursow chciał oponować, ale Topolow nie dał mu 
dojść do głowa, 

— Idźcie! — rozkazał. 

Gdy Kuźma Kuźmicz pozostał sam, zaczął nerwowo 
"chodzić po gabinecie, pragnął coś robić i pracować. 
słyszał dźwięki selektora i szybko nałożył słuchawki. 
Nekrasow z trzeciego punktu wzywał Kowszowa, ` 
| æ= Witam was. stary towarzyszu! = przywitał Ne- 


wali dawniej razem na innych budowach, — To jestem. 
jas, Kuźma Kuźmicz Topolow! Czy nie poznałeś mnie? 

— Dawno już nie słyszałem twego basu, więc nie 
dziwnego, że nie poznałem. 

— Za to od razu ucieszę cię. 

: — Czym na przykład? 

— Skarżyłeś się często, że mie masz okazji wykorzy- 
stania swego doświadczenia, 

— Sam wiesz, że przy tej budowie nie stosujemy me- 
tod wysadzania w powietrze, a to właśnie jest moją 
główną secjalnością. 

— A, jeśli znalazła się dla ciebie praca tego rodzaju? 
I jeszcze jaka! 

— Nie mędrkuj, stary. Mów wyraźnie! 9 i 

— Siadaj przyjacielu do samochodu i przyjeżdżaj.... 
Wszystko zrozumiesz... 

— Jakto przyjeżdżaj? Muszę mieć zezwolenie Batma- 
nowa lub Beridzego, ; 

— Cóż to, czy ja nie jestem dla ciebie władzą?! Sia- 
daj do samochodu i przyjeżdżaj! Zrozumiałeś? 

"Pracownicy oddziału projektowania weszli z Gudkt- 
nem na czele i położyli przed 'Topolowym stos arku- 
szy projektu. 1 wał 

Kuźma Kuźmicz pochylił się nad stołem i przez kilka 
chwil ze skupieniem przyglądał się wykresom. Intere- 
gowało go wszystko, co miało związek z pracami w cie- 


rabiąć jeden z wykresów procesu spawania rur na lo- 
dzie, Pietia Gudkin podskoczył do stołu, gdyż żal mu 
było swojej pracy, którą wykonał nader pieczołowicie: 
Kobzów powstrzymał technika za rękę, wszyscy wpaa 
trywali się w Topolowa. Oczy starego płonęły. ręka 
z ołówkiem szalała, cała postać starego inżyniera omas 
nowała, jak gdyby elektrycznością. W ciągu kilku se- 
Kund gotowy wykres pokrywała sieć poprawek, kolum= 
ny nowych obliczeń. i | 

— Będziemy inaczej robić! — Kuźma Kuźmicz oparł 
ir poręcz fotela; — Wiele rzeczy trzeba będzie prze- 
robić, s j 

Kobzow, i wszyscy pracownicy podeszli, aby zoba= 
czyć, co nakreślił stary na watmanowskim arkuszu. Ale 
Topolow "położył na rysunku dużą rękę pokryta żyłami. 

— Nie ma czemu'-się przyglądać, to są drobiazgi. Cho» 
dzi o przerobienie wszystkiego, co zrobiono w związku 
z organizacją prae ma cieśninie, 

— Proszę mi powiedzieć, jakie zlecenie otrzymaliście 
w sprawie wykonania przekopu na tym odcinku? 

— Właści e nie ma określonej decyzji. To jest wla- 
p biała toe w A PŁ — odpowiedział 

. — Mam nadzieję, że Beridz eksy Miką 

jewicz soś tam prezlalii z trasy, KŻ ea 
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Pierwszy dzień obrad Il Kongresu Zw. Zaw. 


rzemówienie 
powitalne 
tow. A. Burskiego 


Entuzjastyczną owacją de- 
legaci przyłączają się do słów 
witających delegacje Zw, Za- 
wodowych kraju zwycięskie- 
go socjalizmu, ZSRR oraz or- 
ganizacje zawodowe krajów 
demokracji lutowej i innych 
państw. 

W krótkim przemówieniu 
Aleksander 
warunki, w jakich IT po woj- 


nie Kongres Zwiąaków Za- 
wodowych otwiera obrady. 

Dla warunków tych charak 
terystyczne jest, że klasa ro- 
botnicza pod przewodnictwem 
PZPR wstępuje na drogę bu- 
dpwy socjalizmu.  Wspólza- 
wodnictwo pracy ogarnia 
swym zasięgiem setki tysięcy 
robotników. Związki Zawodo- 
we, zrzeszające ponad 3 i pół 
miliona członków, przychodzą 
na Kongres ze wspaniałym 
bilansem zdobyczy społecz- 
nych, kulturalnych i organiza- 
cyjnych. Kongres odbywa się 
w warunkach organicznej je- 
dności polskiej klasy robotni- 
czej. Stają przed nim zupeł- 
nie inne problemy, niż te, któ 
re omawiano na pierwszym 
powojennym Kongresie. De- 
legaci radzić będą rad spo- 
sobami i metodami przebudo- 
wy kraju w kierunku socja- 
lizmu. Nowe zadania wynika- 

dla zorganizowanych w 
Zmiązkach Zawodowych, pol- 
skich mas pracujacych w obil 
czu  zaostrzającej się walki 
klasowej między obozem po- 
koju i postępu, ze Związkiem 
Radzieckim na czele, a obo- 
zem podżegaczy wojennych. 

Ogłaszając wśród oklasków 
drugi po wojnie Kongres Zw. 
Zaw, za otwarty, tow. Alek- 
sander Burski wyraża prze- 
konanie, że uchwały tego Kon 
gresu podniosą pozycję pol- 
skiej klasy robotniczej, u- 
sprawnią i podniosą poziom i 
sprężystość organizacji zawo- 
dowej. 

II Kongres Związków 7Za- 
wodowych został otwarty. 
Wszyscy delegaci i goście sto 
jąc spiewają  „Międzynaro- 
dówke', 

Przewodniczący udziela gło 
su ob. Rusteckiemu, który w 
imieniu delegatów, reprezen- 
tujących związki górników, 
kolejarzy, włókniarzy, ZNP i 
metalowców proponuje skład 
prezydium. Na czele listy kan 
dydatów znajduje się wybit- 
ny działacz związkowy i czło- 
nek Biura Politycznego PZPR 
tow. Aleksander Zawadzki, a 
następnie m, in. honorowy. 
przewodniczący  KCZZ 
Adam Doliński, p. o. przewod 
miczącego KCZZ Aleksander 
Burski, sekretarz generalny 
Tadeusz Ćwik, wiceprzewod- 
niczący Wacław Żukowski, se 
kretarze: Gebert Jędrzejew- 
ski, Kofman, Piwowarska i 
Walaszczyk, członkowie pre- 
zydium KCZZ, wybitni przo- 
downicy pracy, m. in. Fr. 
Apryas, Bernard Bugdol I Ge 
nowefa Czubak, Do prezy- 
dium wchodzą także: Wanda 
Jakubowska — reżyser, Sta- 
nisław Kulczyński — rektor 


Uniwersytetu, min. Ryszard 
Nieszporek. gen. Edward 
Ochab, rektor Politechniki 


Warszawskiej — Edward War 
chałowski, artysta Aleksander 
Zelwerowicz i inni Odczyty= 
wanie listy przerywają wie- 
lokrotnie burzliwe oklaski, 

Przewodniczący zarządza 
głosowanie. Czerwone ksią- 
żeczki mandatów podnoszą 
się w całej sali, wyrażając 
jednogłośną akceptację skła- 
n Prezydium Kongresu. 


Burski  omówiłjjs 


WARSZAWA (PAP). 
Świąteczny nastrój 
w dniu wczorajszym na uli- 


Wśrszawskiej, 
Biało-czerwone i. czerwone 
agi, wielobarwne pęki kwia 
tów, liczne transparenty — 
'witają przybyłych z całego 
kraju i z cy delegatów, 
żających autobusami, sa 

i i pieszo na Il Kon 
Związków Zawodowych. 


Najpiękniejsza sława stoli- 
„biała aula Politechniki, ta 
w której obradował 
pół rokiem Kongres 
Zjednoczenia Partii Robotni- 
czych — na długo przed roz- 


ponad 2 tys. delega- 
i licznych gości. 

Snopy wiosennego słońca 
zalewają olbrzymią płasko- 
rzeźbę, przedstawiajacą twór 
ców naukowego socjalizmu — 
Marksa, Engelsa. Lenina i 
Stalina. Płaskorzeźba umiesz 
czona jest na olbrzymim, zwi 
sającym przez trzy piętra ak- 
samitnym, czerwonym sztan- 
darze. Z obydwóch stron pła- 


prezydium, zajmuja miejsce 
żę stołem prez nym, Wa 
dłu niemijknących okla- 

' enerainy sekretarz 


g 
Światowej Feđerach Zwiaz- 
e TaN — Lois 
Saillant. 
Kongres dokonał następnie 


dzając listę zgłoszoną przez 
przewodniczącego Zarządu 
Głównego Związku Zawodo- 
wego Górników, Czerwińskie- 
go. W dalszym ciagu zatwier- 
dzono porządek obrad z tym, 
że w pkt. 3 przewiduje się re 
ferat sekretarza KCZZ Geber 
ta na temat: „Związki zawo- 
dowe w walce o pokój” i ko- 
referat sekretarza KCZZ Pi- 
wowarskiej. 

Po przyjęciu regulaminu 


sog: gg PRENS 


krzyki po przemówienin Prezy 
denta- Bieruta, gdy wielką salą 
wstrząsnął mowy grzmot oklaa. 
ków, gdy na trybunie staje pro 
mier rządu R.P. tow. Józef Oy 
rankiewiez. 

Gorąco „wita pala słowa 
premiera o  znaczenin inter- 
nacjonalizmu w ruchn robotni- 
czym, internacjonalizmu łączą, 
cego wszystkich ludzi pracy w 
jeden potężny, wspólny obóz 
walki o postęp i pokój. Mówca 
podkreśla wkład Rządu R-P., 
PZPR i Zw. Zaw. w tę walkę. 

Burzliwe oklaski towarzyszą 
słowom tow.  Qyrankiewicza, 
gdy mówi on o roli związków 
zawodowych w dziele poprawy 
warunków bytu klasy robotni- 
czej — w mobilizowaniu mas 
pracujących do wykonywania 
planów produkcyjnych, poprzez 
rozwój ruchów  współzawodni, 
ctwa pracy, racjonalizatorstwa 
w uczeniu klasy robotniczej no 


Okzzyk: „niech żyje sojusz 
robotniczo „ chłopski“ wita 
wchodzącego na trybunę przed 
stawieiela Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej — wiceprzewod. 
niczącego Zarządu Głównego 
ZSUh — ob. Domańskiego, po: 


nin milionów chłopów, zrzeszo 
läve w ZSCh. 


Nie przebrzmiały jeszcze z 


zdrawiającego Kongres w imie! 


— |skorzeżby — portrety: prezy- 
panował|denta R. P. Bolesława Bieru- 


ta i premiera Józefa Cyran- 
kiewicza. 

Wzdłuż krużganków hasła: 
„Związki Zawodowe — szko- 
łą rządzenia, szkołą gospoda- 
rowania, szkołą socjalizm”, 
„Współzawodnietwo prać — 
to droga do dobrobytu i so- 


cjalizmu", „Niech żyje jed- 
ność Światowej Federacji 
Związków Zawodowych*, 


„Niech żyje ZSRR — ostoja 
postępu i pokoju“. 

Nad hasłami portrety przy- 
wódców międzynarodowego 
robotniczego ruchu rewolucyj 
nego Saillanta  Toledano, 
Kuźniecowa, 

Sztandary Związków Zawo 
dowych oraz flagi narodów 
całego świata dekorują: Ścia- 
ny. Trybuna tonie w biało= 
czerwonych kwiatach. i 

Uroczysty i radosny nastrój 
wzmaga się w miarę przyby- 
wania na salę czołowych dzią 
łaczy Polski Ludowej oraz 


delegacji zagranicznych. En- 
tuzjazm dochodzi do szczytu, 
gdy wchodzi Prezydent R. P. 


obrad, jednogłośnie powołano 
proponowany skład komisji 
mandatowej, komisji matki, 
komisji współzawodnictwa 
pracy, socjalnej, ekonomicz- 
nej, statutowo-organizacyjnej, 
kulturalno-oświatowej, szko- 
leniowej, redakcyjnej i skru- 


wyboru sekretariatu, zatwier |tacyjnej. 


Po załatwieniu wstępnych 
formalności tow. Aleksander 
Zawadzki prosi Prezydenta 
R. P. o zabranie głosu. Uka- 
zanie się Prezydenta Bieruta 
na mównicy wywołuje długo- 
trwałą owację i oŃrzyki: 
„Niech żyje!* Delegaci skan- 
duja: „Bie-rut, Bie-rut!". 

(Pełny tekst przemówienia 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta zamieściliśmy na str. 
1-ej i 2-ej naszego pisma), 


Przemówienie premiera 
tow. J. Cyr 


an 


20: 


kiewicza 


A 


wego socjalistycznego stosunku 
do pracy w Polsce Ludowej. 

Gdy premier tow. Oyrankie- 
wicz podkreśla konieczność nie 
sienia przez Źw. Zaw. pomocy 
Rządowi RP w zwalczaniu biu 
rokratyzmu, który tak utrud. 
nia załatwienie eodziennych bo 
lączek robotników, delegaci 
wyraźnie akcentują swą aproba 
tę. 

W zakończeniu premier wy- 
rażą przekonanie, że związki 
zawodowe będą współbudowni, 
czymi przyszłości Polski i w peł 
ni wykonają zadania, spoczywa 
jące na nich w wielkiej epoce 
budowy socjalizmu, w której 
jest nam dane żyć i walczyć. 
Zebrani, wstając, wznoszą 
wśród oklasków, okrzyki na 
cześć Rządu RP i Premiera o- 
raz mocno podchwytują wznie. 
sione przez mówcę okrzyki na 
cześć polskiego ruchu zawodo- 
wego i Świątowej Federacji 
Związków Zawodowych. 


Chłopi witają Kongres 


mas chłopskich na polu odbudo 
wy rolnictwa j podniesienia 
produkcji rolnej. 

Związek Samopomocy Chłop. 
skiej, w oparcia © wszystkie 
siły postępowe w kraju, prowa 
dzi niesłabnącą walkę w obro- 
nie wyzyskiwanych mas wsi 
pracującej, organiaując chłopa. 
hisdniaka i średniaka do prze: 


Na wniosek mowoobranego Mów  abremnie dorobak eiwstawienią sis wyzyskowi. 


Bolesław Bierut w towarzy” 
stwie premiera Józefa Cyran- 
kiewicza. ) 

Rozlegają się żywiołowe o- 
krzyki: „Niech żyje przewod- 
niczący PZPR prezydent Bie- 
rut“, „Niech żyje premier Cy- 
rankiewicz*. Wybucha spon- 
taniczna owacja na cześć wo- 
dza światowego proletariatu 
— Józefa Stalina, a następnie 
na cześć międzynarodowej so 
lidarności mas pracujących i 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych. 

W uroczystym otwarciu 
Kongresu wzięli również u- 
dział: marszałek Sejmu Ko- 
walski, czlonkowie Rady Pań 
stwa Szwalbe. Zambrowski, 
Barcikowski, Kołodziełexi, 
Niećko, Jóźwiak-Witola, wice 
premierzy: Zawadzki i Ko- 
rzycki, marszałek Polski Ży- 
mierski i inni członkowie 
Rządu R. P., p. o. przewodni- 
czącego KCZZ Burski, sekre- 
tarz generalny Ćwik, przed- 
stawiciele KC PZPR, władz 
naczelnych SL, SD i PSL, 
ZSCh. ZMP, Ligi Kobiet oraz 
innych organizacji społecz- 
nych. 


Taki sam charakter ma organi 
zacja kontraktowania żywes t 
roslin przemysłowych polityka 


państwowej dla wsi oraz 


Federacji 
wych, Lonis Baillant'a sala wl- 
ta stojąc. Owacje nie milkną 
przez kilka minut. Przemówie- 
nie wielkiego działacza między- 
narodowego ruchu zawodowego 
przerywane jest wielokrotnie 
burzliwymi oklaskami i okrzy- 
kami na cześć solidarności mię. 
dzynarodowej klasy robotniczej, 
na cześć jedności ŚFZZ, na cześć 
klasy robotniczej w państwach 
kapitalistycznych, walczącej nie 
ustepliwie o swe prawa i pokój 
powszechny. Szezególnie mocno 
reagują zgromadzeni na te czę- 
ści przemówienia, w których L, 
Saillant wyraża swe wielkie u- 
znanie dla osiągnięć polskiego 
ruchu zawodowego. Gdy mówca 
opisuje swe wrażenia z odbyte. 
go ostatnio w Moskwie Kongre- 
su Radzieckich Związków a. 


podatkowa, pomoc sąsiedzka, 
polityka  kredytówa państwa, 
rozmaite inne formy pomocy 


roz. 


Wechodzącego na mównicę 3€- 
kretarza generalnego Światowej 
Związków  Zawodo- 


W lożach delegacji zagra- 
nicznych zasiada m. in. sekre 
tarz generalny Światowej Fe 
deracji Zw. Zaw. — Louis 
Saillant, członkowie licznej 
delegacji radzieckiej z sekre- 
tarzem WCSPS Goroszkinem 
na czele oraz delegacje ruchu 
zawodowego: Argentyny, Au- 
strii, Bułgarii, Chile, Czecho- 
słowacji, Libanu, Niemiec, 
Rumunii, Szwecji, -Transjor- 
danii, Węgier i Włoch. 


"zwraca uwagę obecność 
wybitnego działacza komuni- 
stycznego partii Chin Tsien- 
Chun-Sina, bliskiego wspól- 
pracownika -Mao-Tse-Tunga, 
wysoka sylwetka słynnego 
śpiewaka murzyńskiego I dzia 
łacza społecznego Paula Ro- 
besona, jak również postać 
czołowego działacza Polonii 
Amerykańskiej 1 amerykań- 
skiego ruchu zawodowego — 
Leona Krzyckiego. 


Obrady Kongresu  zagaja 
p. 6. przewodniczącego KCZZ 
tow, Aleksander Burski, wi- 
tając prezydenta R. P. Bie- 
ruta oraz przybyłych. gości i 
delegatów, 


wój spółdzielczości wiejskiej. 
Te ogniwa pracy nad podnie 

sieniem poziomu wsi w dużym 

stopniu oczyszczone od elemen. 


cej się na terenie wsi walki 80 
cjalnej. 

Jednak ostateczne rozwiąza, 
nie zagadnienia walki klasowej 
ną wsi, przynieść może jedynie 
przebudowa struktury wsi pol- 
skiej,- polegająca na przejściu 
od zacofanych form drobnoto. 
warowej gospodarki, do wyż- 
szych form gospodarki zespoło- 
wej na bazie rolniczych spół- 
dzielni wytwórczych — stwier 
dza mówca wśród burzliwych 
oklasków. Akcja ta opiera się 
na zasadzie bezwzględnej do- 
browoólności, 

W walce klasowej, jaka trwa 
na terenie wsi, podstawowym 
warunkiem zwycięstwa _Szero- 
kich mas biedoty wiejskiej i 
średniąków jest mocny sojusz 
z klasą robotnicw., Dowiodła te 
go już pomoc robotników w re 
alizacji reformy rolnej, I onec 
nie tylko pomoe i , kierowni- 
ctwo przodującej klasy robotni 
czej zapewnić może biedniakom 
i średniakom wiejskim zwycię< 
stwo, Nięrozerwalny sojusz ro- 
botniczo . chłopski jest grani- 
towa podstawą, na której budu 
je į rozwija cała swą wielo- 
stronną działalność  Związex 
Samopomocy Chłopskiej. 


| Wzniesiony przez ob. Domań 


okrzyk: „Niech żyje 
Polski Ludowej — 


skiego 
podstawa 


tów obcych si wrogich — są| nierozerwalny „braterski sojusz 


skntecznym instrumentem 


od-|robotniczo chłopski" —wywołu 


działywania ma przebieg toczą je długotrwałą owacją. 


wodowych, Bala wznosi wielo. 
krotnie okrzyki na cześć radzie- 
ckiej klasy robotniczej, Związ. 
ku Radzieckiego oraz wodza mię 
dzynarodowej klasy robotniczej 
— Generalissimusa Stalina, 

Kiedy sekretarz generalny 
FZZ omawia rozbijacką polity- 
kę reakcyjnych przywódców an- 
glosaskich central związkowych, 
pragnących osłabić siłę miedzy- 
narodowego ruchu robotniczego 
przez rozbicie ŚFZZ — padają 
okrzyki: „Hańba im!**, „Precz 
z rozbijaczami międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej! '* 
Natomiast burzliwe oklaski to- 
warzyszą słowom _Saillant't 
stwierdzającego, że SFZZ w 0- 
parciu o potężny obóz pokoju, 
któremu przewodzi źwiązek Ra. 
dziecki, będzie walczyć o jea- 
ność wszystkich ludzi pracy, bez 
względu na ich narodowość i ko. 
lor skóry. 


Mówi sekretarz generalny SFZZ 
tow. Louis Saillant 


kuli. 
skięgo ruchu zawodowego 84 


«Liu, Ze JBIĄBNIĘCIA PUL 
równocześnie sukcesami klasy 
robotniczej w skali międzynaro- 


dowej — zebrani wstają i into. 


Gdy mówca stwierdza w za-| nują „Międzynarodówkę'', 


Powitanie Kongresu przez delegata 
związkowców radzieckich tow. Goroszkina 


Radzieckie związki zawodo 
we w całej rozciągłości popie 
rają komsekwentną, stalinow- 
ską, pokojową politykę rządu 
radzieckiego. Polityka odpo- 
wiada istotnym życiowym in- 
teresom naszego narodu i znaj 
duje uznanie i poparcie setek 
milionów prostych ludzi w ca 
łym świecie. 

Radzieckie związki zawodo- 
we dokładają wszelkich sta- 
rań dla zespolenia i wzmocnie 
nia jedności klasy robotniczej, 
dla wzmocnienia Światowej 
Federacji Związków Zawodo- 
wych, ponieważ jedność klasy 
robotniczej jest najważniej- 
szym warunkiem skutecznej 
walki ludzi pracy © swoje ży- 
wotne interesy i © zapewnie- 
nie długotrwałego pokoju. 


Zwołany na czerwiec rb. II 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych przyczyni się 
do wzmocnienia wpływu Świa 
towej Federacji Związków Za 
wodowych. Należy przypusz- 
czać, że II Światowy Kongres 
Związków Zawodowych po- 
tępi  rozbijacką  dzłałalność 
przywódców angielskiego kon 
gresu związków zawodowych 
(trade-unionów) kongresu 
przemysłowych związków za- 
wodóowych Stanów Zjednoczo 
nych, 

Wezwie on wszystkie demo- 
kratyczne związki zawodowe, 
by czujnie śledziły knowania 
wrogów klasy robotniczej, 
stale demaskowały ich roz- 
kłądową działalność i wszelki 
mi środkami wzmaoniały jed- 
ność zwiazkków zawodopuwch 


> 


Rośnie i wzmacnia się przy- 
jazń między Związkiem Ra- 
dzieckim i Polską Ludową, 
Krew radzieckich i polskich 
bojowników, przelana w wal- 
ce o wyzwolenie Polski z fa- 
szystowskiej niewoli — zwią- 
zała nasze miłujące wolność 
narody, trwałymi więzami bra 
terskiej przyjaźni. 

Układ o przyjaźni i wzajem 
nej pomocy, powstały na pod- 
stawie wspólnoty interesów ży 
ciowych, zapewnia ludowo - 
demokratycznej Polsce potęż- 
ne poparcie i stwarza mocną 
gwarancję nienaruszalności 
wielkich społecznych i narodo 
wych zdobyczy ludu. polskie- 
go. 

Dalsze wzmocnienie przy- 
jaźni między naszymi: związ- 
kami zawodowymi służyć bę- 
dzie wielkiej sprawie demo- 
kracji i postępu, sprawie poko 
ju i bezpieczeństwa narodów. 

Niech żyje nienaruszalny so 
jusz i przyjażń narodów Pol- 
ski i Związku Radzieckiego! 

Niech żyją polskie Związki 
Zawodowe! 

Niech żyje jedność ludzi pra 
cy wszystkich krajów, walczą 
cych o pokój i demokrację! 

Przemówienie delegata ra- 
dzieckiego nagrodzili uczestni 
cy huraganem oklasków. 0- 
krzyk na cześć sojuszu polsko- 
radzieckiego przerodził się w 
długotrwałą manifestację Kon 
gresu Związkowców polskich 
na cześć kraju zwycięskiego so 
cjalizmu, Skandowane okrzy- 
ki: „Sła-lin, Sta-lim" długo 
zarbramiewały na zali ahrad. 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


Dziękując / przedstawicielowi 
Badzieckich Związków Zawodoa 
wych, przewodniczący Kongresit 
zaprasza godo prezydium. Wnio 
sek ten przyjmują zebrani rzę- 
sistymi oklaskami. Wśród owa. 
cji sekretarz Wszechzwiązkowey 
Centrali Rady Związków Zawo- 
Gowych ZSRR zajmuje miejsce 
w prezydium Kongresi 

+. » 


Następnie przemawiał; dele- 
gat Wolnych Chin Tsien-Chun- 
Sin, Benoit Franchon — ger 
kretarz Generalnej Konfedera* 
cji Pracy (CGT) oraz słynny 
śpiewak murzyński Paul Ro- 
beson. 

Obradom popotudniowym 
przewodniczył sekretarz gene- 
ralny KOZZ Tadensz wik, kto 
ry zaprasza do prezydium obec 
ną na sań wdowę po bohate- 
rze pracy, Wincentym Pstrow* 
skim, po czym udziela głosu 
przewodniczącemu czechosło* 
wackiej Rady Związków Zawo 
dowych Wacławowi Cipro. 

Przewodniczący udziela na- 
stępnie głosu, witanemu długon 
trwałą, serdeczną owacją — sa 
kretarzowi KCZZ, tow. Aleksan 
drówi Zawadzkiemu, który wy» 
głasza referat na temat roli 
związków zawodowych w Pol- 
sce Ludowej, 

Kilkugodzinnego wnikliwego 
referatn delegaci wysłuchali x 
wielką uwaga, wielokrotnie ak 
centując oklaskami uznanie dlą 
słów mówcy. 

(Treść przemówienia tow, 


Al; Zawadzkiego podzmy w am 
merza. jntrzajńszymy, 


Kongresowi w darze 


Robotnicy łódzcy wykonali swe zobowiązania 


Z fabryk łódzkich napły- |dobrze potoczyła się akcja 
wają triumfalnie meldunki | tworzenia nowych zespołów 


e przedterminowym wyko- 
naniu zobowiązań przyję- 
tych na cześć ongresu 
Zw. Zawod. 

PZPB Nr 8. Pracownicy 
tkalni ukończyli plan mie- 
sięczny o jeden dzień wcze- 
śmiej — dając w ten spo- 
sób 16.000 mtr. tkaniny po- 
nad plan. Robotnicy przę- 
dzalni wyprodukowali po- 
nad 18.000 kg przędzy oraz 
osiągnęli zgodnie z przyrze- 
czeniem 90 procent primy 
i zmniejszyli ilość odpadków 
z 10 na 7,6 procent. Od- 
dział przygotowawczy mel- 
duje, że ilość odpadków 
została zmniejszona do 1,7 
proc. 

Robotnicy PZPW Nr 38 
zawiadamiają, że wyprodu- 
kowali ponad plan 11.642 kg 
przędzy wartości ponad 7 
milionów zł. 


Pracownicy PZPW Nr 37 
rozwinęli w ramach zobo- 
wiązań przedkóngresowych 
akcję współzawodnictwa pra 
cy. W bieżącym miesiącu 
ilość  współzawodniczących 
objęła 50 procent całej zało 
gi, czyli o 30 procent wię- 
cej niż w miesiącu ubie- 
głym. Poza tym procent nie 
obecności zmalał z dwu i 
pół pocent do 1 poc. 

PZPB N 3 donoszą, że 
wszyscy pracownicy, którzy 
podejmowali zobowiązania 
indywidualne _ dotrzymali 


swego słowa. ' Szczególnie! 


ogródek przy przedszkolu|wykonać swój plan mie- 
fabrycznym. sięczny do dnia 27 maja. W 
współzawodnictwa pracy. 
Majster salowy Tosik zorga 
nizował 3 zespoły, majster 
Bocian 2 zespoły, i 6 osób 
indywidualnie współzawod= 
niczących, ZMP utworzył 2 
zespoły młodzieżowe. Pra- 
cownicy Wydziału Admini- 
stracyjnego założyli ładny 


ki' także mogą się juź po-|przyrzeczenie było w pełni 
chwalić znacznymi sukcesa- |zrealizowane. Obecnie robot 
mi: tow. Bisyngier przekro|nicy „wełnianej piątki* wy- 
czyła swą normę produkcyj | produkowali już ponad plan 
ną o 9,6 procent, a tow. Ma-| 2.300 kg przędzy osiągając 
mrotowa zgodnie ze zobo-|93 proc. pierwszego gatun- 
wiązaniem o 27 procent. ku. Zmniejszyli również 
PZPW Nr 5 przyrzekłylbraki o 0,3 proc. ' 


Tkaczki bawełnianej „trójjubiegłą sobotę wieczorem | | 


Trzeszczy „imperium Marshalla" 
Lud Boliwii walczy z pachołkami Wall Street'u 
i ich amerykańskimi „doradcami“ 


NOWY JORK (PAP) — We- 
dlug doniesień z La Paz, Boli. 
wia stała się widownię krwa- 
wych zajść, które mały prze 
bieg następujący: 

Przed kilku dniami rząd are- 
sztował i wydalił z kraju pod zê- 
rzutem „działalności wywroto- 
wej“ wielu postępowych przy- 
wódców związkowych z sekre. 
terzem generalnym Związku 


200 tys. studentów 
kończy studia w ZSRR 


MOSKWA. — W związku z 
rozpoczęciem egzaminów dy- 
plomowych minister wyższego 
szkolnictwa ZSRR  Kaftanow 
zakomunikował przedstawicie 
lom prasy, iż rok bieżący jest 
rekordowym, Jeśli chodzi o 
liczbę osób, kończących studia 
wyższe, 

Liczba tegorocznych absol- 
wentów Instytutu Pedagogicz- 
nego wynosi około 60 tys. 0- 
sób, poza tym przeszło 140 ty- 
sięcy specjalistów kończy w ro 
ku bieżącym wyższe uczelnie 
techniczne i rolnicze. 


Górników, Lechinem, na czele. 


Na znak protestu przeciwko 
tym posunięciom w ubiegłą sò- 
botę zastrajkowała załoga jed. 
nej z kopalń cyny, należących 
do koncernu Patino, kontrolo. 
wanego przez korporację Morga- 
na i Rockefellera. Rząd wysłał 
przeciwko strajkującym oddzia 
ły wojska, 

W wyniku starcia między od. 
działami wojskowymi i górnika- 
mi, żostało zabitych 100 górnt. 
ków, 50 żołnierzy oraz kilku 
technikówy amerykańskich, za- 
trudnionych w kopalni, Ponad. 
to wiele osób zostało rannych. 

Na wieść o tej masakrze wy- 
buchły strajki we wszystkien 
innych kopalniach cyny koreer- 
nu Patino. Jednocześnie zastraj- 
kowali kolejarze, którzy unie- 
ruchomili całkowicie transport 
w poszczególnych rejonach kri. 
jm. 

Rząd wzmógt represje prze- 
tiwko górnikom, przeprowadza» 
jąc masowe aresztowania; Do. 
tychczas wtrącono do więzień 
przeszło 500 górników. 


Elekryfikacja gospodarki rolnej w ZSRR 


prasy stwierdził, że zastosowa |stanowiło nowy etap rozwoju 


MOSKWA. — Wiceminister. 
rolnictwa ZSRR Kuczumow w 
1ozmowie z przedstawicielami 


nie trakforów elektrycznych 
przy uprawianiu roli będzie 


Z obrad 4 


ministrów 


Prace nad austriackim traktatem pokojowym 


PARYŻ (PAP) Kolejne pò- 
Fiodzenie Rady Ministrów Spr. 
Zagranicznych rozpoczęło się w 
środę o godz. 16-tej. 

* SEE 


PARYŻ (PAP) Zastępcy mt. 
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, przygotowu- 
jacy projekt nustriackiego trak 
tatu pokojowego, odbyli w dniu 


Rezultaty współzawodnictwa 


włókniarzy Polski 


PRAGA. — Pra5Sa czechosło. 
wacka ogłosiła wyniki pierw- 
azego etapu współzawodnictwa 
pracy między polskimi i częskt. 
mi zakładami przemysłu włó- 
kienniczego. 

W ostatnim kwartale ub, ro. 


1 czerwca ostatnie posiedzenie. 

W dniu 2 czerwca projekt 
traktatu będzie doręczony Ra- 
dzie Ministrów Spraw Zagra. 
nicznych, Pierwotnie projekt 
miał być optacowany na dzień 
1 czerwca, lecz zastępcy mint. 
strów spraw zagranicznych pro- 
sili o przedłużenie terminu o je- 
den dzień. 


i Czechosłowacji 


zwyciężyła we współzawodnic. 
twie załoga polskiej fabryki 
„Orzel! w Mysłakowicach, 

We współzawodnictwie pracy 


fabryk bawełnianych pierwsze 
miejsce zajęły zakłady czeskie w 
Hronowie przed zakładami pol- 
skiego przemysłu bawełnianego 


ku i w pierwszym kwartale rb.| w Bielawie. 


Kłopoty przed ostateczną klęską 


Niema kandydata 


na premiera „rządu* Kuomintangu 


LONDYN (PAP) Jak donost 
z Kantonu agencja Reutera, kry 
zys polityczny w łonie Kuomin. 
tangu trwał w Środę w dalszym 
ciągu. 

Tymczasowy prezydent kuo- 
mintangowski Li.Tsun-Yen nie 
jest w stanie znaleźć kandyda. 
ta na stanowisko premiera po 
ostatniej dymisji rządu, Przy- 


Chłopi z łowickiego dziękują ZAMP-owcom Łodz! 


za utworzenie uniwersytetu niedzielnego 


LÓDŹ (PAP) — Studenci U. 
niwersytetu Łódzkiego, zrzesze. 
ni w Związku Akademickim 
Młodzieży Polskiej, zorganizo, 
wali w styczniu br. we wsi Ska- 
ratki, pow. łowickiego, uniwer. 
gytet niedzielny. Na uniwersy. 
tecie tym studenci wygłoBili sze- 
reg referatów ogólnokształcą- 
gzch. 


jęcia tego stanowiska odmówili 


kolejno marszałek Yen-Hsi.Sżan 
Gen, Czang 
dowódca wojsk kuomin. 
tangowskich w Chinach zachod- 
nich, przeciwstawił się również 


i gen. Ozang-Czun, 
Ozun, 


rolnictwa radzieckiego, - 

Traktory elektryczne wyka- 
zują w eksploatacji szereg cen 
nych zalet. Przede wszystkim 
wielką oszczędność daje przej 
ście z paliwa płynnego na a- 
nergię elektryczną, gdyż na 
każdym zaoranym hektarze za 
oszczędza się od 19 do 20 kg 
benzyny. Poza tym traktory 
elektryczne zużywają o 70 
proc. mniej smarów, niż zwy- 
kłe traktory. 

Wiceminister Kuczumow 
stwierdził na zakończenie, że 
traktory elektryczne oryginal- 
nej konstrukcji radzieckiej 
znajdą szerokie zastosowanie 
w kołchozach i staną się pod- 
stawą calkowitej elektryfika- 
eji gospodarki rolnej. 


Podkreśla się, że dyrekcja 
koncernu  Patino, popierana 
przez koła Wall Street, syste- 
matycźnie odrzucą wszystkie żą- 
dania rbbotnicze, dotyczące po- 
prawy warunków życia i pracy. 

Według ostatnich doniesien, 
rząd Boliwii ogłosił stan nad- 
zwyczajny w kraju. 

* . 


NOWY JORK (PAP) Z Boli- 
wii donoszą, że w związku ze 
strajkiem w kopalni cyny, któ. 
ry wybuchł na znak protestu 
przeciwko prześladowaniom ele- 
mentów póstępowych oraz wy- 
zyskowi robotników przez wła. 
ścicieli kopalń, popieranych 
przez amerykański Wall Street 
— rżąd boliwijski ogłosił mobi- 
lizację wSzystkich mężczyzn od 
lat 19 do 50, 


Delegaci na Kongres — załatwiają 


~ 


Cztery autobusy MZK z jedną przyczepką odwiozły delegatów ro» 
botniczej Łodzi na II Kongres Zw. Zawodowych do Warszawy. 


Rumuńska Republika Ludowa buduje 


kanał Dunaj — Morze Czarne 


BUKARESZT (PAP) W wy- 
wykónanin uchwały Biura Poli- 
tycznego KO Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, rząd Rumuńskiej 
Republiki Ludowej postanowił 
rozpocząć w drugiej połowie br. 
prace przygotowawcze do budo- 
wy kanału Dunaj — Morze Ozar 
ne. 

W jednym ze swych ostatnich 
przemówień, wieepremier rządu 


rumuńskiego — Geotgiu Daj pod 


kreślił wyjątkowe znaczenie bu 
dówy kanału, który zapówn: 
najtańszy transport i najkrót. 


Powrót repatriantów 


z zachodnich Niemiec 

BZCZECIN (PAP) Na Dwo. 
rzec Tutzyński „w Szczecinie 
przybył transport repatriantów 
z amerykańskiej 1 brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niem. 
czech. 

Transportem tym  powrócity 
do kraju 432 osoby, w tym 27 
dzieci, którymi zaopiekował stę 


Polski Czerwony Krzyż. 


8zą drogę wodną do Morza Ozar 
rego z południowo „ wschodnich 
obSzarów Rumunii, przyczyni 
się do uprzemysłowienia tych 
obszarów i ułatwi walkę z po. 
suchą, zagrażającą często tym 
okolicom. 

W cela wykonania tych prac, 
zbndowane będą nowe linie ko- 


lejowe, nowe. szosy i „fabryki. 
Prace te bede wyma gały źniobi- 
lizowania znacznej ezęści sił 
gospodarczych krajn. 

Specjalny urząd, podporząd. 
kowany bezpośrednio ruinfui. 
skiej Radzie Ministrów, będzie 
kierował pracami, związanymi 
z budową kanału. 


COLA 


Kryzys ekonomiczny USA... 


odbije się na gospodarce Australii 


LONDYN (PAP) Jak dono- 
Bi ż Sydney agencja Reutera, 
premier australijski,  Josepn 


Chiefly wygłosił przemówienie, 


w którym podkreślił, że w Sta- 
nach Zjednoczonych nastąpił 
znaczny spadek hurtowych cen 
artykułów przemysłowych. 
Mimo spadku cen towary znaj 
dują bardzo mało nabywców, co 
— zdaniem premiera Chiefly — 
jest oznaką zbliżającego się kry 
zysu gospodarczego w USA. Pre- 
mier dodał, że depresja gospo- 
darczam w Btanach Zjednoczo. 
nych odbija się bardzo nieko- 


rzystnie na sytuacji ekonomiez 
nej Australii. 


Normalna żegluga 
na lang-Tse I Wang-f00 


LONDYN (PAP) — Agencja 
| Reutera donosi z Śranąbaśi, xe 
na rzekach  Yang.Fse ords 
Wang-Po przywrócona zogtęła 
normalna żegluga dle statków. 
handlowych. Zarówno statki 
chińskie jak i cudzoziemskie 
mogą docjerać z morza do;Szang 
haju, który, — jak wiadomo — 
eży nad rzeką Wang-Poo. 


Na scenach świetlicowych 


Trudno niewątpliwie by- 
łoby określić jakąś dokład- 
niejszą datę powstania tak 
popularnych przysłów jak: 
„modli się pod figurą, a 
diabła ma za skórą* lub 


„ubrał się diabeł w ornat 


i ogonem na mszę św. dzwo 
ni*, przyjąć jednak można, 


dawno. 
nielichą masę „wiernyck 


„Świętoszek* — ściągnęła 
na autora — prócz wielkiej 


iż zrodziły się one bardzo 


wyznawców“, skoro znako- 
mita komedia Moliera — 


sławy — gromy oburzenia 


tudzież ogromne przykrości. 
Poruszony mianowicie do 
żywego światek obłudników 
religijnych podniósł larum 
przeciw zdzieraniu pobożnej 
kurtyny z praktyk mających 
więcej wspólnego z kajdan- 
kami, niż z różańcem. Zje 
dnoczeni faryzeusze fran- 
cuskiego dworu królewskie- 
go wszczęli przeciw Molie- 
rowi zajadłą kampanię, za 
kończoną nawet zakazen 
wystawiania „Świętoszka"” 
Jak gdyby zakaz administr: 
cyjny mógł zapobiec pladze 
świętoszkowskiej obłudy i 


planom ewakuowania rządu do 
Ozung.Kingu na wypadek ko. 
nieczności opuszczenia Kantonu. 

Czung-King jest rodzinnym 
miastem generała. 


Obecnie chłopi ze  Bkaratek 
przesłali na ręce rektora Uni. 
wersytetu Łódzkiego, prof. dra 
Tadeusza Kotarbińskiego Hst, 
w którym dziękują studentom 
Zą udział w akcji oświatowej, 
wyrażając prośbę rozszerzenia 
współpracy młodzieży akademic 
kiej ze wsią. A 

=O 


v 


zatuszować rozgłos, jaki pow, 
| hie przy jei zdemaskowa U 


tune seit 


M zet ft mt — WUSW Bee TRED A TR ERD LAON. 


PZPB Nr 2: „Świętoszek Moliera 


Niestety „sprawy „pobie- 
lanych* — jak mówi Pismo 
św. — „grobów“ — nie da 
się ukryć pokrywą milcze- 
nia i tolerancji. Raz zde- 
maskowany Tartuffe — trze 


Tak czy owak —|ba to z przykrością stwier- 
w czasach Ludwika XIV —|dzić — żyje do dnia dzisiej- 
przysłowia te musiały mieć 


szego. Niezbyt może czę- 
sto występuje na scenie, ale 
jakże mój Boże, często wy- 
krywamy jego obecność w 
naszym codziennym życiu. 
Znajdujemy go pod sutanną 
księży Fertaków  Łososiów 


i Ortotowskich. Spotykamy 
go nieraz w przebraniu kate 
chety, który uprawia demo- 
ralizację i sieje zgorszenie 
wśród młodzieży. Czasem 
nosi on habit zakonny, któ- 
ry sam przez się nie czyni 
jeszcze, nikogo pobożnym 
mnichem (zwłaszcza gdy słu 
ży jako przykrywka dla ha- 
niebnych zboczeń seksual- 
nych). A gdy wyżej podnie 
siemy oczy, wyżej — jeśli 
chodzi o szczeble -hierarchii 


|„trudną i nie małą”. 


nie trudno nam będzie za- 
uważyć głębokie „tropy 
Tartuffa* w działalności nid 
których infułatów, którzy 
przywdziewają maskę „apo 
stolską* dla celów zgoła 
sprzecznych z religią i przy 
kazaniami Ewangelii... 
" * a 


„Świętoszek” jest sztuką 
Tym 
godniejsze uwagi są ambi- 
cje zespołu amatorów 
świetlicy PZPB Nr 2, iż się 
„targnął" na tak poważną 
„wierszem napisaną* kome- 
dię. u — 

— Wybraliśmy „Świętosz 
ką“ — oświadczyli mi akto 


kościelnej w naszym kraju,|Tzy Świetlicowi — bo rozu 
miemy dobrze jego znacze- 
nie wychowawcze. Zwłasz 
za teraz, gdy sporo różnych 
„Tartuffów* po Polsce się 
kręci i zdrową atmosferę 
moralną, jaka w kraju pa= 
nuje, zanieczyszcza i mąci... 
Dlatego zapewne przedsta 
wienie było grane z nieuda 
nym zapałem i pasją do ale 
maskowania w oczach wi- 
downi pobożnego intrygan- 
ta i obłudnika. Na wyróż- 
nienie zwłaszcza zasłużyli: 
Jerzy Krawczyk — w roli 
tytułowej, Kazimiera Jan- 
kowska — w roli żony Ore 
gana oraz Ryszard Misztal 
w xoli Kleanta. - 
Stef 
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Dzielnica Fabryczna PZPR 


czyni przygotowania - 
do wymiany legitymacji partyjnych 


Uchwałą Komitetu Łódz-|o rozpoczętych już czynno-|my, część zebrań poświęco-| W pierwszej fazie czynne 


kiego, Dzielnica Fabryczna, |ściach przygotowawczych. 
PZPB Nr 1, przystąpi jako] — Minęło 8'dni od chwili, 
jedna z pierwszych w Łodzi| gdy dowiedzieliśmy się o 
do wydawania legitymacji tym, że właśnie nasza dziel 
PZPR-u. _ (nica ro: ie wydawanie 
— Dtaczego właśnie Dziel legitymacji. I bezpośrednio 
nica Fabryczna? zapyta mo| po tym zabraliśmy się do 
że niejeden z towarzyszy? |pracy. 
pytanie 


Odpowiedź na to Czterej pełnomocnicy 
Hije „instrukcja KŁ PZPR|Dzielnicy — tow. tow. Li- 
e Wymianie ",|siecki, Niewiadomski, Za- 
w której czyłamy: łomski i Marchewa Tozpo- 


— „Legitymacje otrzyma |częli już pracę w podległych 
w pierwszym rzędzie te| Dzielnicy Organizacjach pod 
Bon Dzielnicowe, któ- | stawowych. 


ak maig uporządkowany| — Roboty jest dużo, mó- 
taz cyjny członków|wi tow. Szwagrzak — I-szy 
partii, i dają gwarancję| Sekretarz organizacji tere- 


szyk i sprawnego przejnu „G* My na przykład 
prowa a wymiańy mamy u siebie 10 organiza 
tymacji”. cji oddziałowych, z tego zaś 


Słuszny powód do dumy |większość zmianowych. Tru 
ma więc tow. Tadeusz Ka-|dno organizować zebrania o 
czmarek, I sekretarz Dziel-|10-ej wieczór lub o 6-ej ra 


nicy, któcy opowiada nam,.no. Lecz jakoś sobie radzi| Marchewa, _ 
r przy organizacji podstawo- 


Interpelacje Czytelników 


Ksiądz kamieniczni 


Ww gałości, ze wzgiędu na nie- |tyoh miesięcznie (wcale nie- 
uwykłość poruszonej w zim |zła sumka), a więc mają więk 
sprawy. j sze prawo do korzystania z 
„Posesja, którą zamiieszku- |Ogrodu. Czy to kpiny z ludzi 
derty, została — wbrew de- |pracy? 
kretowi z dn. 8 marca 1946 r.| Na dodatek Komitet Domo 
o majątkach opuszczonych i|wy naszej posesji podlega u- 
porzuconych —:' przekazana |stawicznym szykanom ze stro 
par Św. Piotra i Pawła. |ny parafii 1 po prostu nie jest 
Nie wiemy czym się kierował|przez nią „uznawany”, 
Okręgowy Urząd Likwidacyj| Ten stan rzeczy jest niedo- 
ny przekazując parafii budy= |puszczalny. Ogółowi lokato- 
nek nie mający nie wspólne- |rów dzieje się krzywda, któ- 


go z kościołem. Tysiące ta- 


kich budynków znajduje się | Prosim 


pod bezpośrednią ad 

ą Zarządu Nierucho 
mości Czemu uczyniono tutaj 
tego rodzaju wyjątek? 

Parafialmi administratorzy 
(organista £ proboszcz) ciągną 
z domu zyski nie troszcząc 
się bymajmniej o lokatorów, 
nie troszcząc się o konserwa= 
cję budynku, nie mówiąc już 
o jakichkolwiek inwestycjach. 
Wszystkie te reparacje musi- 
my przeprowadzać na własny 
- koszt! 

Posesja otoczona jest ogro- 
dem, który parafia wydzier- 
żawiła (I) z kolei, za wysokim 
oczywiście wynagrodzeniem, 
dwu zamożnym lokatorom te- 
go domu. Nie ma, rzecz pro- 
sta, mowy o tym, by ktokol- 
wiek poza dzierżawcami mógł 
do ogródka wejść. A przecież 
ogród powinien być wspólnie 
użytkowany przez lokatorów, 
jak to się praktykuje w įm- 
nych wypadkach. Razi to tym 
bardziej teraz, kiedy miasto 
robi wszystko, by każdy skra 
wek zieleni uprzystępnić lu- 
dziom pracy. 

ogródka zasła- 


nowne oddani Zarządowi 
Nieruchomości". 
Za Komitet Domowy: ` 
(- Sobociński 
(—) Wiśniewski 


nych sprawie wydawania le 
gitymacji już się odbyła, re 
sztę zorganizujemy do 2-go 
czerwca. 

— Frekwencja na tych ze 
braniach — mówi tow. Ga- 
bara z organizacji podsta- 
wowej na Nowej Tkalni jest 
bardzo dobra. 

Towarzysze interesują się 
sprawami wymiany legity- 
macji, żywo dyskutują nad 
tym, czy kandydatów prze- 
nieść w stan członkowski. 
Pierwszy tydzień przygoto- 
wań do wydawania legity- 
macji wykazał, że PZPR- 
owcy doceniają ważność te- 
go momentu w życiu partii 
inie traktują wymiany 
legitymacji jako zwykłej for 
malności. 

— A u ñas — mówi tow. 

pełnomocnik 


wej na Wykończalni, — na 
jednym z zebrań towarzysz 
zapytał się, czy do legity- 
macji można dać starą ©- 
stemplowaną fotografię. 
Przyznam się, że nie zdą- 
ia odpowiedzieć, gdy na 
gle zerwał się chór głosów. 
Towarzysze mówili jeden 
przez drugiego: „Nie wstyd 
ci na fotografii do legityma 
cji chcesz oszczędzać”, ` 

Zaufaniem, jakim obda= 
rzył Dzielnicę Fabryczną 
Komitet „Łódzki polecając 
jej pierwszej przeprowa- 
dzić akcję wymiany legity- 
macji oraz zapał i zrozumie 
nie towarzyszy z „Jedynki“ 
stały się dla Komitetu Dziel 
nicy Fabrycznej podwójnym 
bodźcem do jak najlepszej 
pracy. 

—2500 towarzyszy skupio 
nych w 26 organizacjach od 
dziełowych, tv n'ema.a ar- 
mia — mówi ow. Kulesza, 
II-gi sekrearz Dzielnicy. 
Wszystkie akta trzeba przej 
trzeć, uzupełnić dokumenta- 
cję partyjną. 


ści przygotowawczych roz- 
patrywaliśmy sprawę kan- 
dydatów, którzy mogą stać 
się stałymi członkami partii. 

W większości wypadków 
wnioski egzekutyw zostały 
już przedstawione na zebra 
niach organizacji oddziało- 


szy. Lecz tu i ówdzie nie 
odbyły się jeszcze zebrania, 
więc członkowie egzekutyw 
jeszcze raz sprawdzają li- 
sty pilnie przestrzegając aby 
przesunięcia w stan człon- 
kowski nie odbywały się 
mechanicznie i aby znów z 
drugiej strony nie przeoczyć 
nikogo, kto zasłużył na wpro 
wadzenie w poczet członków 
partii. 


Ukończyła już pracę dru- 
ga zmiana robotników „je- 
dynki bawełnianej", opusto 
szały niedawno gwarne pör- 
tiernie. W wielkim kom- 
pleksie  „scheiblerowskich" 
budynków są jednak takie 
1 e gdzie pomimo późnej 
pory światła mie gasną. Tam 
mieszczą się siedziby orga- 
nizacji podstawowych PZPR 
i Dzielnica Fabryczna. Tam 
praca wre. Czołowi aktywi- 
ści partyjni „jedynki baweł 
ntanej“ przygotowują się do 


miany legitymacji, 
nych, która nastąpi około 13 
czerwca. 


To i eW 


„Rozrywka kulturalna 


Podróże — jak wiadomo — kształcą. Nawet te „malokilome- 
trażowe”, które się odbywa miejskim tramwajem. Trwają one 
wprawdzie dość krótko, lecz mimo to zdąży się człowiek czegoś 
pouczającego dowiedzieć. Ot, np. wczoraj jadę „szóstką”, a tu 
dwóch facetów diabelnie na Łódź sobaczy. Że taka, że owaka. 
Patrzę: przyzwoicie goście wyglądają, obaj w okularach — in- 
telektualiści — myślę. Utwierdsiły mnie w tym przekonaniu 
słowa, które z głębokim oburzeniem wyrzekł jeden z nich do 
drugiego: 

— Żodnej — powiada — kulturalnej rosrywki teraz w tym 
mieście,. Przyjeżdża człowiek załatwić interes, a potem wolny 
czas przyjemnie spędzić, a tu... 

— Zaraz, zaraz, panowie — wtrąciłem x uśmiechem, — Tak 
mowu źle z rozrywkami kulturalnymi w Łodzi nie jest. Bądź 
co bądź trzy teatry, kilkanaście kin, Filharmonia... 

— Milharmonia?—wytrzeszczył na mnie oczy intelektualista— 
To pan Filharmonię nazywa rozrywką? Dobry sobie! 

— Przecież pan słyszał — zauważył z wyrzutem drugi facet. — 
Wacek mówi a miejscu, gdzie się można zabawić. 

— Właśnie — potwierdził skwapliwie „Wacek. — Jeszcze 
wo zesłym roku to było, a dziś, psiakrew, gurik: 

Co niby było? — zapytałem zdziwiony. 

— „Tivoła”, panie „Tivola“ — oświadczył „Wacek*. — Knap 
pa, że paluszki lizać. Żarcie pirssa kłasa, muzyczka z fajerem, 
dancing pryma cyma, a dziś — et, szkoda gadać... 

— No, dziś jest coś o wiele lepszego — zauważyłem z uśmie- 
chem — wielka „Gospoda Ludowa”... 

— „Gospoda“ — przerwał z ironią przyjaciel „Wacka“. — Otóż 
to: nie szkoda takiego pięknego lokalu? I taki piękny ogródek... 

Wszystko dla łachmytów, popularnym obiadem za jedne 70 
złotych karmionych — wtrącił ponuro „Wacek“. — A gdzie 
człowiek z inteligencją ma puszczać zarobione tak ciężko „hopy“? 
Może w jakiej innej „stołówce dla ubogich"? 

Próbowałem jakoś pocieszyć żądnych kulturalnej rozrywki 
„intelektualistów”. 

"— Hm — rzekłem — co by tu panom doradzić: puszczacie 
lekką ręką ciężkie „hopy”, to myślę, najwłaściwszym, byłby 
dła was lokal... 

— W „Grandzie*? — zapytali chórem. * 

— Nie — odparłem — w Milencinie. Piękny, duży ogródek: 
I „kołoty klubowej“ ani na lekarstwo. Samo najlepsze towa- 


rzystwo. Dużo b. bywalców b, „Tivoli“ tam dziś czas spędza... 
—i Et. 


W PZPW Nr 3 


mie Szanuje 
starych maeSszujm 


Musimy dbać o nasz park maszynowy 


„Nie mamy ezasa* —-- ten 
zwrot słyszymy często, aŭ za 
często. Lmdzie „nie mają cza- 
mu“, To stało się dziś po pro. 
sta chorobę, x którę trzeba roz 
począć radykalną, zdecydowaną 
walkę. 

Każdy laik wie, že, wszelkie 
maszyny i urządzenia fabrycz- 


Nasi korespondenci fobryczmni piszą 
Wezwanie do współzawodnictwa 


Przed kilku tygodniami „Głos 
Robotniczy** zamieścił kores- 
pondencję z „Pierwszej'* w Rn. 
dzie Pabianickiej, w której opi- 
sany był czyn farbiarza — tow. 
Forysiska. Tow. Forysink prze- 
szedł wówczaa dla uczczenia 
Święta Pracy na obsługę trzech 
Jiggerów. 

Sprawa ta odbiła się głośnym 
echem wśród naszych farbiarzy. 
Jako pierwszy przeszedł na ob. 
sługę dwóch Jiggierów tow. Or- 
łowski. Za nim pośpieszyli inni. 
Obecnie już szesnastu fafbiarzy 
pracuje ną 2 Jiggerach. 

Zdrowa ambicja tow. Orłow= 


skiego kazała mn znów wysunąć 
się na ezoło oddziału, by znów 
(dać przykład innym. W tym ce_ 
łu tow. Orłowski, po nzgodnie- 
nin z kierownictwem farbiarni 
i  wykończalni — postanowi 
przejść na obsługę trzech Jig- 
gerów, wzywając jednocześnie 


Trudności hamujące wykonanie zobowiązań 


Ww chwili, gdy cała załoga |ści, ale wręcz hamują tempo |do 
koncentruje wysiłki nad zte- | produkcji. Wypadki te są spo- Przem. Włókienniczego. 


do współzawodnictwa tow. Fo. 
rysiaka z „Pierwszej'*. W ten 
sposób tow. Orłowski uczcił o- 
bradujący w Warszawie Kon- 
gros Związków Zawodowych. 
Bocheński Stefan 
korespondent fabryczny 
- s PZPJG Nr 8 


alizowaniem swoich zobowią-= | wodowane biurokratycznym i 
zań zdarzają się wypadki, któ |niegospodarskim podejściem 
re nie tylko powadują trudno- |do sprawy czynników kierow- 


Jak pracują Komitety Opiekuńcze 


Przy ul Skorupki 6-9 istniejmi PZPW Nr 1 a słuchaczami 


je Szkoła Pracy Społecznej 
TURIE. Jest to zupełnie nowy 
typ szkoły, istniejący dopiero 
drugi rok. Zadaniem tej szko- 
ły jest oświecenie jak najszer 
szych mas pracujących oraz 


szkoły oraz: werbowanie no- 
wych kandydatów spośród pra 
cowników PZPW Nr 1, pragną 
cych kształcić się dalej. Do 
chwili obecnej Komitet Opie- 
kuńczy zorganizował dwa ze- 


podniesienie ich poziomu kul-|brania na terenie fabryki, na 


turalnego. . 

Szkoła P. S., daje słuchaczo- 
wi wykształcenie ogólne, wy- 
kształcenie i wychowanie :s0- 
cjalistyczne oraz społeczne, u- 
cząc organizacji wszelkiej pra 
cy społeczno-wychowawczej i 
zawodowej. 

Protektorat opiekuńczy nad 
szkołą objęły Państw. Zakł. 
Przem. Wełn. Nr 1 im. Ludwi- 
ka Waryńskiego, orzanizując 
na swym teremie Komitet O- 
piekuńczy. Zadaniem Komite- 
tu jest utrzymywanie stałego 


których słuchacze szkoły wy- 
głosili prelekcje na temat wal 
ki z analfabetyzmem. 

W związku ze zbliżającym 
się terminem zakończenia rö- 
ku szkolnego i rozdania dy- 
plomów pierwszym maturzy- 
stom, Komitet przeznaczył 30 
tys. złotych na nagrody dla 
najlepszych uczniów — przo- 
downików nauki i pracy spo- 
łecznej. Ponadto projektuje 
Się ufundowanie kilku stypen- 
diów, celem umożliwienia naj 


zdolniejszym maturzystom dal 
szych. studiów na Uniwersyte- 


kontaktu miedzy pracownika- cie, W ten spasób zdalmośni 4 


* 
RZE ie IZ 


niczych. Oto kilka typowych 
przykładów. 

W czerwcu bieżącego roku 
postanowiliśmy przeprowadzić 


talenty ujawnione w Szkole |remont kotła parowego. W 
Pracy Społecznej będą miały |związku z tym zakład nasz już 
szerokie pole do dalszego roz- |od 2 lutego starał się o wyko- 


woju. 
B. Potrzebowski 


nanie części zamiennych, zwra 
cając się do zarządu ZZPrzem, 


korespondent fabryczny | Konf, który nie mógł się jed- 


z PZPW Nr 1 


nak zdecydować:i odesłał nas 


Załoga WPB — dzieciom szkolnym 


Szkoła podstawowa Nr 132 
przy ul. Wierzbowej 17, znajda. 
je się pod opieką pracowników 
naszych zakładów. Komitet: O- 
piekuńczy, którego zadaniem 
jest niesienie pomocy szkole, 
borykał się już od dawra z trud 
nościami przy  uzupełnianiu 
sprzętu szkolnego. 

Nie wiadomo jak długo jess- 
cze dziatwa szkolna musiałaby 
zadawalać się starymi krzesłamt 
i zniszczonymi ławkami, gdyby 
nie przyszli jej z pomocą pra- 
cownicy naszych zakładów, Po- 
stanowih eni nmozcić Kongres 


2 sól Zawododwych dodat- 
Kowymi jeszcze zóbowiązaniami, 

I tak w dnia 31 maja — w 
przeddzień Kongresu — wpłynął 
meldunek, że pracownicy WPB 
samorzutnie wyreperowali wy- 
brakowane krzesła, m x wygo- 
spodarowanych desek zbndowali 
siedem nowych ławek. 

Problem inwestycji został roz= 
wiązany, pieniądze  zaoszczę. 
dzone, s dziatwa szkolną zado- 
wolona,. 

A. Matuszewski 
korespondent fabryczny 
WPB 17 


hębnie i walkach. zgrzeblących 
to już właściwie tylko „wspom 
nienia obió*, Obecnie są tu 
miejsca tak „wyłysiałe”, że po 
prostu przykro patrzeć, Z nia, 
doprzędn zrobionego na takiej 
zgrzeblarce przędzie się potom 
osnowę czy wątek na wełniane 
tkaniny, 

Ale to nie jest  przędzenie. 
To jest zwykłe marnowanie dro 
gocennego surowca, Przecież ta 
ka przędza będzie fantastycz- 
nie nierówna; możnaby ją po 
kazywać jako coś niezwykłego, 
ale towaru z takiej przędzy ro 
bié nie wolno. 

Towarzysz z Dyrekcji Wer 
nianej, który mi to opowiadał, 
miał łzy w oczach: 

— [leż surowca marnuje się 
w ten sposóbł 

— Powiecie może, że nie ma 
ję obić? Mają, właśnie że ma. 
ją! Tylko nie mają czasu ic 
wymienić, bo chcą wykonać 
plan, chcą brać duże premie. 

Kierownictwo PZPW Nr 37 
nie potrafi tego zrozumieć, że 
kilkudniowy postój potrzebny 
na remont zgrzeblarek opłacił. 
by się stokrotnie, Za dwa mie, 
siące odrobiliby stratę z nad- 
wyżką! Przędza byłaby rów. 
na, mocna, ilość odpadków 
zmniejszonoby kilkakrotnie, 

— A dziś? Serce boli patrzeć 

Nie jest to wypadek odosob-= | 1a to wszystko! 

EPE ao rzecz ma rsa; Z| — Remontować maszyny? — 
niami do wieżów:. aa eN dm AEN k gi JP 
śmy je w czwartym kwartale |nark maszęnowy * gonne, duma 
1948 roku, a na ciągłe zapyta- |ou wa WY do _ ostatecz- 
nia Dyrekcja Tkanin i Arty=| = 3, gng s,» później na złom 
kułów Technicznych odpowia- | . PEE NRT: ON. RAYM 

dała nam, że jeszcze nie go-|, Pamiętajmy o jednym: — 
towe: Wreszcie otrzymaliśmy |* że budujemy nowe maszy, 
zawiadomienie, że pierścieni |13; $9 będziemy budować nowa 
nie otrzymamy, ponieważ fa- |fADrYKi, nie oznacza wcale, że 
bryka, w której były zamówio | te stare już nam nie są potrzeb 
ne — została zamknięta. ne. One muszą jeszcze długo 

Brak pierścieni grozi nam |Pracować, by nasycić nasz ry- 
dłuższym postojem. Gdyby Dy |25 wewnętrzny i dostarczyć 
rekcja Tkanin i Art. Techn. po|74m towarów ną eksport. Ale, 
wiadomiła nas wcześniej o|feżeli mają to robić — muszą 
tym, że pierścieni nie otrzyma | PYĆ należycie traktowane. 
my, kupilibyśmy je na wol-| Towarzysze z PZPW Nr 37 
nym rynku, ponieważ w tym |czas już zrozumieć, ża maszyną 

jest narzędziem, jest instrumen 


okr kar Rd na to pozwo- 
enie i okazję. tem przy pomocy które 

go budu 

J. Stopczyk jemy lepszą przyszłość całega 

" korespondent fabryczny |narodn! 


«Głosu* z PZZPR 


ne wymagają ciągłej konserwa 
cji, ża od czasu do czasu trze. 
ha przeprowadzić ich general- 
ny remont. 

Jest to żelayna zasada, od 
której nie wolno pod żadnym 
pozorem odstępować, nawet jeś 
li „brak czasu“, Tak było, tak 
jest, i tak być musi, 

Tymczasem to, 60 się dzieje 
na niektórych naszych zakła_ 
dach zakrawa. po prostu na 
kpiny, 

Weźmy przykład pierwszy z 
brzegu: Przędzalnie wełny 
PZPW Nr 37 przy'ul. Koperni 
ka 53. Taka sobie mała fabry 
czka, jakich bardzo wiele posia 
damy w naszym przemyśle wel 
nianym, tylko Że ta właśnie 
przędzalnia wyróżnia się spo- 
śród wieła innych wyjątkowym 
zaniedbaniem. Obicia iglaste na 


Centrali Zaopatrzenia 

Stąd zńowu odesłano nas do 
Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Odzieżowego. Tak upłynę-= 
ło nam trzy i pół miesiąca i w 
końcu żaden z wymienionych 
nie dał zezwolenia na wyko- 
nanie. Ponieważ jednak nie- 
wyremontowanie kotła ozna- 
cza miewykonanie zarnówień, 
zdecydowaliśmy się na własną 
rękę wydać potrzebne zlece- 
nia. 
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Budujemy flote morską % 


Robotnicy Stoczni Gdańskiej przy pracy 


Tak bardzo są do siebie podobni, że gdy w różnych za. 
kotkach stoczni kołyszą się przy brzegach bagenu masyw- 
ne, lśniące świeżą, czerwon g farbą, wydaje się, że to'jeden 
I ten Sam statek w dziwny sposób zmienia naraz miejsce 
postoju Wystarczy jednak Zajść od strony rufy, na której 
widnieje bialy napis — imię chrzestne statku, aby przeko- 
mać się, że jeden z nich to „Bołdek'', drugi — „Jedność 
Robotniczą'*, trzeci — „Bry gada Makowskiego'', czwarvy 


pas — „1 Maja‘, 


Te cztery rudowęglowce (stat 
Ki przeznaczone do transportu 


TOWARZYSZ SOŁDEK był 
robotnikiem - traserem. Piszę 


rudy i węgla), zostały w ciągu | — był, bo obecnie. taw. Sołdex 


ostatnich miesięcy wyproduko. 
kowane i „wodowane'* w Bfocz- 
ni Gdańskiej. (rotówe już ka- 
dłuby poddawane sę jeszcze o. 
statnim „operacjom“ — budo- 
wie urządzeń wewnętrznych. 
Statki otrzymują obecnie ma- 
szyny, kajuty i przyrzędy na. 
wigacyjne. Potężne i nieczułe 
na to, co się na ich pokładacn 


A 


Alcksander Makowski — 
przodownik pracy, którego 
imieniem nazwany Jest rudo- 

weglowies 


dzieje — oczekują na swój pier 
wszy „rejs'*, na pierwszą, da- 
lekomorską wyprawę. 
» v a 

Co oznaczają imiona tych ru- 
dowęglowców: „Sołdek'* i „Bry 
gada Makowskiego**7 

Nie znajdujemy dla nich od- 
powiednika w naszej histori. 
Ale te dwa nazwiska przejdą do 
historii naszej klasy robotnt. 
czej — sę to bowiem nazwiska 
przodowników pracy  Stocznt 
Gdańskiej. 


Wa drodze rozwoju kultury 


Dział sztuki starożytnej 


Narodowym w Warszawie 


Jest „ studentem Politechniki 
Gdańskiej, gdzie został przyję” 
ty. po złożenin egzaminów. ža- 
ko traser — rozpracowywał tow. 
Sołdek w naturalnej wielkosci 
plany statków, sporządzone 
przez Biuro Konstrukcyjne 1 
przygotował drewniane azabio. 
ny .poszczególnych elementów. 
Była to praca trudna i bardzo 
odpowiedzialna.. Tow.  Sołdek 
dzięki swym zdolnościom i'pra- 
cowitości — przyczynił się do 
szybkiego i pomyślnego wyko- 
nania pierwszego polskiego rn- 
dowęglówca. 

TOWARZYSZA MAROW. 
BRIEGO nie trudno znaleźć na 
terenie Stoczni, Znają go- tu 
wszyscy. 

— Jak to było z tą Waszą 
brygadą? — pytam, a w odpo- 
wiedzi śmieją się w opalonej 
twarzy niebieskie oczy mistrza 
Makowskiego. Cała historia ca 
się zamknąć w Kilku słowacn. 
Wszystkim było wiadome, że 
trzeci rudowęglowiec ma spły- 
nąć na wodę w końcu maja, Ro- 
botnicy uznali, że termin ten 
jest stanowczo za długi. Bryga- 
da niterów z tow. Makowskim 
na czele tak ostro wzięła się do 


"roboty, że niezliczone płaty bla- 


chy, składające się na kadłub 
statku, zostąły znitowano w 
czasie o połową krótszym. 

— Pomogła nam DOBRA OR. 
GANIZACJA PRACY i WSPOŁ 
ZAWODNICTWO — oświadcza 
ją zgodnie wszyscy członkowie 
brygady. I oto 15 marca, przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego, 
spłynął statek po pochylni na 
wodę. A ob. Makowska — Zona 
mistrza rozbijając o burtę 
butelkę szampana, nadała mu 
miano „Brygada Makowskie- 
go'i. 


„= 


SZ 


otwarty został w Muzeum 


" Onegdaj został otwarty w, Oddzielne 


Muzeum Narodowym w War- 
szawie niezwykle bogaty i do 
skonale urządzony dział, po- 
święcony zbiorom sztuki sta- 
rożytnej. 

Eksponaty nowego stałego 
działu Muzeum rozmiesziczo- 
ne zostały w 26 salach, miesz 
czących $ię częściowo w sa- 
lach parterowych, częściowo 
w specjalnie dostosowanych 
do potrzeb muzealnych pod- 
ziemmach, składających się z 
2 kondygnacji. 

Zbiory sztuki starożytnej 
dzielą się na 3 zasadnicze 
działy: sztuki greckiej, rzym- 
skiej oraz egipskiej. 

Dział sztuki greckiej i rzym 
Bkiej zawiera liczne rzeźby, 
płaskorzeżby i portrety, sar- 
kofagi, stele nagrobne, na- 
grobki i urny grobowe, naczy 
nia i wazy attyckie, mykeń- 
skie i korynckie, fragmenty 
fryzów, brązy. kapitele, przed 
mioty i figurki a terrakoty 
eta 


złowskieza. 


sale zawierają 
obok oryginalnych inskrypcj: 
kamiennych, greckich i łaciń 
skich, rekonstrukcje rzeźb 
greckich, wykonanych w brą 
zie i innych metalach. 

Dział sztuki egipskiej za- 
wiera obiekty wydobyte z ma 
stab Starego Państwa, wzglę- 
dnie z grobów skalnych No- 
wego Państwa. Znajdujemy 
tu stele i płyty grobowe, dre- 
wniane sarkofagi, kapliczki, 
płaskorzeżby, fragmenty ko- 
lumn z piaskowca, maczynia 
grobowe, fragmenty szat litur 
gicznych, papirusy ebe, W 
dziale tym zwracają uwagę 
m. in. „ślepe wrota“ grobow- 
ca rodzinnego dostojnika z 
okresu VI dynastii w Edfu, 
ozdobione hieroglifami i sce- 
nami figuralnymi. 

Znaczna część zabytków e- 
gipskich — to dorobek pol- 
skiej ekspedycji archeologicz 
nej do Edfu z r. 1938—39 pod 
kierunkiem prof. K, Micha- 
ahannasa wioedy- 


Już wkrótce rudowęglowce ©- 
puszczą spokojną przystań w 
Stoczni i poniosę na swych ru. 
fach w daleki Świat imiona na- 
szych bohaterów: pracy — bu. 
downiczych potężnej polskiej 
floty handlowej. 


Polski przemysł okrętowy ma 
już poza sobą sporo poważnych 
osiągnięć, Z każdym miesiącem 
wzrasta liczba wyremontowam 
nych względnie wyproduxowa- 
nych w naszych stoczniach ku- 
trów, trawlerów, holowników Ir 
rudowęglowców. Plany miestęcz 
ne wykonywane są zawsze z naa 
wyżką., Robotnicy Stoczni, tak 
jak ich bracia w fabrykach włó 
kienniczych i metalurgicznych, 
wkładają w pracę dużo energii 
i dobrej woli. 

Uroczyście mcezciłi pracownt. 
cy Stoczni dzień 1 Maja — wte- 
dy to, na długo przed terminem 
nastąpiło „wodowanie“ czwar- 


LEŃ 
LOWCÓ 


tego rudowęglowca oraz dużego 
motorowea „Warta'', który zo- 
stał wyremontowany ze starego, 
wydobytego z dna morza wrae- 


Drugi Kongres Związków Za- 
wodowych, oczywiście, także 
nie przechodzi bez echa, Robot- 
nicy wyksńczają przed termi- 
nem s-s „Narew'* i rozpoczy- 
nają konstrukcję nowego traw- 
lera. 

W potężnych dokach setki lu- 
dzi naprawia uszkodzenia” stat- 
ków, które wróciły właśnie z da- 
lekich podróży, Na pochylniach, 
spod pracowitych rąk robotni. 
ków, wyrastają kadłuby 
wych statków, 

Tu, w Stoczni, można najlo- 
piej osądzić, jak wspaniałe i 
imponujące są wyniki pracy 
ludzkiej i jak wielka jest sita 
żywotna narodu, który po wiet. 
kim katakliźmie wojennym ow- 
budowuje swoją ludowę ojczyż- 
nę. H, Samsonowska. 
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PSS 


Bolączki i osiągnięcia pracy łódzkiej Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


Dziennikarze obecni na Wal|przez wspólny wysiłek 


nym Zgromadzeniu Pełnomoc 
ników PSS, którego obrady 
toczyły się w Łodzi w ubiegłą 
niedzielę, mieli okazję wysłu- 
chania opinii przedstawiciel 


140=tysięcznej masy. człon- 
ków PSS; usłyszeli wiele 
słów krytyki, co w pracy 


PSS-u należy zmienić, które 
dziedziny aktywności uspraw 
nić, jakie braki i usterki zli- 
kwidować. 


Nie negujac olbrzymich suk 
cesów PSS-u mówcy zabiera- 
jący głos w dyskusji zwracali 
uwagę na konieczność uspraw 
nienia pracy placówek wy- 
twórczych i niezbędność wzma 
żenia kontroli sieci sklepo- 
wej. Poruszono również spra 
wę właściwego doboru ludzi 
dla pracy w spółdzielczości, 
jak również zagadnienia OSZ- 
czędności i współzawódnic- 
twa pracy. Wiclu delegatów 
mówiło o złej pracy piękarń 
PSS-u, które w tej chwili za- 
spokajają blisko 50 procent 
zapotrzebowania Łodzi. Pie- 
czywo dostarczane jest do 
sklepów w niedostatecznych 
ilościach, jakość jego pozosta- 
wia również wiele do życze- 
nia. Władze spółdzielni muszą 
się zająć jak najszybciej lik- 
widacją tych mankamentów. 

Wiele uwagi poświęcono o= 
mówieniu sprawy oszczędno- 
ści. Tow. Baraniecki stwier- 
dził, że współpraca różnych 
wydziałów — winna być w 
tej materii ściśle skoordyno- 
wana. Nie zrealizują swe- 
go planu oszczędnościowe- 
go transportowcy, jeśli nie zo 
stanie usprawniona praca ma 
gazynów. Zlikwidowanie zbę- 
dnych przewozów, postojów 
itp. da się osiągnąć jedynie 


rektora Muzeum Narodowe- 
go i kierownika działu Sztuki 
Starożytnej. 

Dział sztuki starożytnej Mu 
zeum Narodowego wyróżnia 
się na wskroś nowoczesnym 
urządzeniem sal wystawo-= 
wych i niezwykle przejrzystą 
ekspozycją zabyfków, będą- 
cej wyrazem najnowszych 
zdobyczy więdzy muzealnej. 
W tym celu przebudowane zo 
stało według projektu inż. 
arch. A. Bieńkowskiego całe 
skrzydło Muzeum oraz zasto- 
sowano specjalny, oparty na 
licznych próbach i doświad- 
czemiach system oświetlenia, 
który uwydatnia przejrzyście 
walory artystyczne ekspona- 
tów oraz ich cechy charakte- 
rystyczne. W jednej z więk- 
szych sal, zawierających ko- 
lekcję inskrypcji kamien- 
nych oraz rekonstrukcje rzeźb 
greckich — zastosowano sztu 
czne oświetlenie, dajace do 
złudzenia wrażenie światła 
dziennego, 


tych 
dwóch ogniw  zaintęresowa- 
nych w dystrybucji. 

Tow. Kędrak zwrócił uwa- 
gę na konieczność wydatnego 
zwiększenia wysiłków w dzie 
le szkolenia personelu skle- 
powego i członków Komite- 
tów Sklepowych, podkreśla- 
jąc poza tym, że organizacja 
pracy w PSS-sie nie stoi jesz 
cze na należytym poziomie. 
Należałoby przenieść na 
wszystkie sklepy te osiągnię- 
cia w umiejętnym organizowa 


Klientela takiego sklepu wi- 
dzi za ladą znanego sobie 
sklepikarza, a nie spółdzielcę. 
Rekrutowanie ludzi do pracy 
w spółdzielni spośród elemen 
tów kapitalistycznych przyno 
si szkodę PSS-owi. 

Poruszono również sprawę 
istniejącego w niektórych 
sklepach niedoboru. W : roku 
1948 pozycja ta wynosiła 19 
milionów zł (z tego spłacona 
10 milionów zł). Straty te są 
wynikiem zarówno złej orga- 
nizacji, jak 1 niedostatecznej 


niu zajęć, które już zostały | kontroli i niewłaściwego do- 
wypracowane w nielicznych | boru ludzi. 
co prawda sklepach. Tow. Sadowski zauważył 


słusznie, że sieć sklepów PSS 
powinna dostosować swą pra 
cę do potrzeb klasy robotni- 
czej, co uwolniłoby ją od ko- 
nieczności zaopatrywania się 
w pewnych godzinach w skle 
pach prywatnych. 

Omawiano szeroko sprawe 
współzawodnictwa pracy, któ 
re jeszcze w PSS nie stało się 
ruchem masowym. 

Nie tylko jednak same sło- 


Tow. Mikołajczyk wysunął 
słuszny postulat, że. należy 
zerwać ze stosowaną dotych- 
czas w PSS praktyką zatrud- 
niania właścicieli przejętych 
przez spółdzielnię sklepów — 
na kierowniczych stanowi- 
skach, Ten dość-często napo- 
tykany stan rzeczy zniechęca 
masy robotnicze do spółdziel 
ni i wpływa na zatamowanie 
dopływu nowych członków. 


Sukcesy techniki radzieckiej 


wa krytyki padały z ust pęł- 
nomocników. Umiano również 
ocenić dotychczasowy doro= 
bek PSS-u. Z radością wita- 
no plany dalszej rozbudowy 
sieci sklepów. Z końcem br. 
działać ma w Łodzi około 850 
spółdzielczych punktów sprze 
daży detalicznej — w tym 500 
sklepów spożywczych, 150 — 
mięsnych, 15 rybnych i 15 wą 
rzywniczych. Resztę stanowić 
bedą różnorakie sklepy bran- 
żowe. Obroty spółdzielni w ro 
ku bieżącym wynieść mają 
około 20 miliardów zł, 
Pracownicy PSS-u podjęli 
się wygospodarować w tym 
czasie 150 milionów zł oszczę 
dności. Te ambitne plany. zo= 
staną.. zrealizowane, . jeżeli 
czynniki kierownicze spółdziel 
ni skoncentrują całą uwage 
nie tylko na zagadniemiact 
gospodarczych: i handlęwyckhy 
ale potrafią w placówce po- 
wierzonej ich pieczy podnieść 
na. wyższy poziom sprawność 
organizacyjną, jeżeli zlikwi- 
dują istniejące braki (R) 


Traktory elektryczne 


podstawą całkowitej elekiryfikacji kołchozów 


MOSKWA. Wiceminister Rol 
nictwa ZSRR Kuczumow w roz 
mowie z orzedstawicielami pra- 
sy stwierdził, że zastosowanie 
traktorów elektrycznych przy 
uprawiania roli będzie stanowi 
ło nowy etap rozwoju rolni 
ctwa radzieckiego. 

Próby nowych traktorów elek 
trycznych, skonstruowanych 
przy współudziale Instytutu EF. 
lektryfikacji Gospodarki Rolnej 


w roku ubiegłym w kołchozie 
„Zaria'* w obwodzie świerdłów- 
skim. Dały one doskonały wy- 
nik. Wiosną br, zorganizowano 
trzy ośrodki maszynowo - trak 
torowe z traktorami elektrycz. 
nymi, tj. Bażenowski — w ob- 
wodzie  świerdłowskim, Kor. 
czuń — Szewczenkowski w ob: 
wodzie kijowskim i Rybnowski 
w obwodzie riazańskim, Wypo- 
stżone zostały one w gąsiennico- 
wa traktory elektryczne seryj- 
nej produkcji zakładów ma. 
szyn rolniczych w Świerdłow- 
sku. 

Traktory elektryczna wyka. 
zają w eksploatacji szereg cen 
nych zalet. Przede wszystkim 
wielką oszezędność daje przejś- 
cie paliwa płynnego na ener. 
Wedle opinii muzeologów, | gię elektryczną, gdyż na każ: 
dział Sztuki Starożytnej Mu- 
zeum Narodowego jest pod 
względem nowoczesności u- 
rządzenia jednym z pierw- 
szych ma Świecie. 

Nowy dział posiadać będzie 
duże znaczenie wychowaw- 
cze dla naszego społeczeństwa, 
a w szczególności dla młodzie 
ży. Podkreślił to wicemin, So- 
korski na konferencji praso- 
wej w dniu 28 bm. W zbio- 
rach tego działu, w których 
uwidoczniono sens każdego za 
bytku, można śledzić całość 
drogi rozwojowej człowieka, 
można studiować cały ciąg 
rozwojowy ludzkości. 

Dział Sztuki Starożytnej — 
powiedział wicemin. Sokor- 
ski — jest wyrazem naszego 
pietyzmu dla kultury naro- 
dów starożytnych, będzie on 
z czasem uzupełniony zabyt- 


W ubiegłą niedzielę Warsza. 
wa. pożegnała ludowe zespóły 
muzyczne, które przez blisko 3 
tygodnie czarowały. wiele miast 
Polski pięknem swych pieśni 1 
tańców, cieszyły barwami stro- 
jów, zadziwiały  rozmaitością 
torm, jakimi posługuje się ar- 
tystyczna twórczość lndowa, 

W 10 koncertach festivalo. 
wych, poświętonych muzycznej 
twórczości ludowej, wzięło u- 
dział 25 zespołów regionalnych, 
liczących około 1.500 osób. Nte- 
które dzielnice Polski, jak: 
Wielkopolska, Ziemia Krakow- 
ska, Podhale wystąpiły bardzo 
licznie, 

Festival zapoznał także sze- 


kami kultury prasłowiań-|rokie rzesze publiczności z u- 
skiej, które zobrazują 1000-|tworami kompozytorów pot. 


lecie historii państwa wol-|Fkich, opartymi o motywy Iu- 
AB 


zostały przeprowadzone jeszcze, dym zaoranym hektarze za0szu 


czędza się od 19 do:20 kg ben 
zyny, Poza tym traktory elek- 
tryczne zużywają o 70 procent 
mniej smarów niż zwykłe trak- 
tory. Wreszcie odpada koniecz 
ność transportu benzyny na 
pole, co pozwala na zmniejsza 
nie obsłagi ośrodków od 20 da 
25 procent. 

Traktory elektryczne sę nie 
zwykle proste w użyciu, zapew 
niając przez cały czas trwania 
Aj jednakową głębokość bruz 
y» 

Wiceminister Kuczumow. 
stwierdził na zakończenie, ża 
traktory elektryczne oryginal 
nej konstrukcji radzieckiej 
znajdą szerokie zastosowania w, 
kołchozach i staną się podsta, 
wą całkowitej elektryfikacji 
gospodarki rolnej. Z, | 


Bilans festivalu 
polskiej muzyki ludowej 


Przez trzy tygodnie festiva?a 
sale końcertowe w Warszawie 1 
w innych miastach Polski byry 
wypełnione do ostatniego miej. 
sea. Nie było' końca oklaskom 
i bisom, Zespoły ludowe witane 
owacyjnie nawet na ulicy ezy 
w przejeździe autobusem, 

Dla tych, którzy słuchali zem 
społów  festivalowych, symbo= 
sm muzyki ludowej przestały 
być zakrawające na „szlagle 
24M polki i kujawiaki, Przez 
widownię sal koncertowych 
szedł nowy, świeży TET Be 
raz pierwszy w Warszawskiej 
Filharmonii zabrzmiały pieśni e 
rebeliach chłopskich, o Szeli, o 
chłopskiej niedoli i krzywdzie 
dając świadectwo walki polskiej 
wsi o wyzwolenie społecznę, 


związanej z polskieg 
walką o pre 


z ae zg Wigery 4-6 od- 
będzie się odprawa kolporterów 
łęgrupowych. 

/Obacność obowiązkowa. 

AGAI Kolp 
likaas Bałuty! | 
Dnia 2 bm. o godz. 17 w loka- 

Xu Dzielnicy ul. Zgierska 71 od- 

ia mA odprawa kolporterów 
4 g | 


bez 
UWAGA! Słuchacze kprsu samo- 


żon i dzieci. 


Nie bez słuszności na o- 
słatnim plenarnym posiedze 
niu Miejskiej Rady Narodo- 


Kolporterzy | gropowi| WEJ tow. Budziński z klu- 


bu radnych PZPR podkre- 
ślił, że praktyka Ubezpie- 
czalni Społecznej w wielu 


wypadkach podważa ustawę 


o zasiłkach rodzinnych dla 
Istnieje wiele 
maiżeństw faktycznych, któ 


"Sprawa zasiłków 


mieście, w p re nie dopełniły aktu ślu- 
$Dnia*3 VI br. o godz, 17:00 w bu w Urzędzie Stanu Cy- 


łu się se.|Wilnego, czy w kościele (je- 
inari żeli chodzi o małżeństwa 
Oheqagźć  ohowóąckowa. przedwojenne), A jednak 


Skowronki w tramwaju 


„Dojnsdówka”* ugierska pędzi w kierunku Łodzi, Z otwartych 
okien tronwaju buchają bez przerwy pieśni, I jakie peśni! Cały 
ki samas historii — uwiecznionej w melodyjnych słowach, 
Ø panach t prałatach, o żołnierzach kościuszkowskiej dywizji, 
a walkach, barykadach. Jedna pa drugiej grzmią pieśni walczącego 
proletariatu. 1 potem pieśni nowe, srodzene w codziennej twardej 
pracy. Dziewczęta wewnątrz wagonu śpiewają z ogniem w mło- 
dych oezach. Chłopcy na peronach próbują „własnych* pieśni. 
Przestają jednak i włączają się do ogólnego. chóru. 

I nagle poczyna brzmieć pieśń — dowodząca o wielkich prze- 
mianach w sercach ludu. polskiego, Śpiewają piękną pieśń brat- 
niego radzieckiego narodu. I jak wprawnie, x jakim uczuciem. 
Pieśń — niby obca u swoja, chiwytająca za serce rzewną tęsknotą. 

Pasażerowie słuchają — sadumani o własnych dalekich latach 
młodości. Przechodnie przystają na chodnikach i patrzą na pę- 


dzący, zaczarowany tramwaj, 


— Skąd wy, dzieci? — pytamy dziesięcioletniego śpiewaka. 


Ma My z „Trójki”, ze Zgierza! 


Z podstawowej! 


= Brawo, skowronki ze zgierskiej trójki! 


Będziemy pić 


zilrowe mleko 


Kontrolne szczepienia przeciwgruźlicze 
krów mlecznych na terenie 
Wielkiej Łodzi 


W trosce o stan zdrowotny 
mieszkańców naszego miasta — 
w trosce o zaopatrzenie ludno. 
ści w mleko zdrowe, nie zarażo. 
ne bakteriami gruźlicy — na te- 
ranie wielkiej Łodzi prowadzo- 
na fest ostatnio akcja: szczepień 
kóntrolnych krów miecznych. 
Wszystkie krowy mleczno poa- 
dawane są trzykrotnie szczepie. 
nin, Które wykaże, ile Sztuk 
zarażonych jest grutlicą. (Ns- 
leży przy tym podkreślić, że 
szczepionki wyrabiane są w kra- 
ju — w Instytucie Higieny w 
Bydgoszczy). s 

Jeżeli trzykrotne azczepienie 
wykaże, że krowa reaguje na 
szczepionkę i organizm jej wy- 
kazuje zaraśki gruźlicy, będzie 
ona odseparowana od otoczenia, 
a mleko jej będzie pasteryzowa. 
no. 

Na terenie Wielkiej Łodzi — 
w gospodarstwach mało. i Śred. 
niorolnych chłopów, i w miej. 
skich majątkach rolnych, znaj- 
duje się około 5 tysięcy sztuk 
bydła rogatego, w tym 4 tysią- 
ce krów mlecznych. Po Zakoń. 
czeniu akcji szczepień właści. 
cielę krów zdrowych otrzymają 


gruźlicą — nie należy pić mle- 
ka nieprzegotowanego, względ- 
nie niepasteryzowanego. 


żństwo w ten sposób pow- 
stałej rodziny, Ubezpieczał- 
nia traktuje jednak tę spra- 
wę tak, jakby małżeństwo 
w ogóle nie istniało. 

Żona, która nie może wy- 
legitymować się aktem ślu 


Z życia ZAMP 


Dnia 2 czerwca o godz, 19-tej 
odbędzie się zebrania wszystkich 
chemików ZAMP-owców z kół: 33, 
18 1 19 w lokalu przy wi. Piotr- 
kowskiej Nr. 46 pokój 6. 
Obecność obowiązkowa. 


Flagi 
na cześć Kongresu 


Przechodząc ulicami Łodzi łatwa 
odgadnąć, że odbywa się w kraju 
jakieś ważne dla życia pastwowe- 
go wydarzenie, Miasto naszę przy 
brało bowiem wygląd odświełny. 
Na wietrze łopocą flagi, czerwienią 
się i bielą transparenty: „Witamy 
M (VIN) Kongres Związków Za- 
wodowych”, 

Łodzianie doceniają w calej peł 
ni doniosłą rolę | mnaczenie Kon- 
grem Zw, Zawodowych. 

Świadczą o tym udekorowane 
wystawy sklepów i ło zarówno 
spółdzielczych i prywatnych, od- 
świętnie przybrane budynki fa- 
bryczna f mieszkalne, 

Szczeglłnie okazale prezentuje 
się wieczorem pięknie iluminowa- 
ny gmach Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych, oraz bù- 
dynek Dyrekcji Okręgu Poczt i 
Telegrafów, 

Ładnie udekorowały swe gma- 
chy: Oddział II PZPB Nr. 4 przy 
ulicy Piotrkowskiej, Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane, Dy- 
rekoja Okręgu Kolei Państwowych 
pzy wl. Więckowskiego 1 wiele 
'nnysa zekładów pracy í Instylu- 
cji. 


Mięso dla świata pracy 


Dziś, dnią 2.go, jutro 8.go $ 
pojutrze 4-go czerwca ludność 
pracująca będzie mogła zaopae 
trzyć się w mięso po 1 kg za 
okazaniem legitymacji Zw. Zaw. 

Każdy kupujący będzie mógł 
nabywać mięso na 2 legityma- 
cje, 

Nie posiadający legitymacji 
związkowych mogą  zaopatry- 
wać się w mięso po 1 kg.na ku- 
pującego w następujących skle- 
pech: À 


Prywatne zakłady rzeźniczo- 
wędliniarskie: Adamski i Pesl- 
kowski — Stalina 62, Kołodziej. 
czyk Stefan — Piotrkowska 43, 
Kierner Edmund — Piotrkow- 
ska 192, Stefaniak Tadeusz — 
Riotrkowska Ti, Powzepczyński 
i Barins — Narutowicza 40, Bra 
cia Karbowy — Legionów 12, 
Braune Czesław — Kilińskiego 


specjalna zaświadczenia, która 
będą zobowiązani okazywać ku- 


pującym mleko. 
'rymofasem jednak, ze wzglę- 
du na możliwość zarażenia się 


Piqłkowy koncert 
— Filharmonii 

W rómach 36-go koncertu sym: 
fonicznego Filharmonii Łódzkiej 
mysąpi utalentowana piaa'stka 
põlska OLGA MARUUSIEWICZ, 
która wykona x tow. orkiestry 
piękny Koncert fortepianowy €» 
moll Sergiusza Rachmaninowa. Pa 
2a tym w programie utwory Ma- 
iara $ Kodaly'ego. Dyryguje — 
WŁODZIMIERZ ORMICKI Kasa 
Filharmonii czynna codziennia od 
10 do 13, w czwartki*: piątki po- 1 
nadto od 16 do 19. 
i —n— 

. (4 

Uwaga, Poligraficy 
* W dniu 3 czerwca br. o godz. 
47-10] w lokala Związku ul. Trau 
guita 18, odbędzie się zobranie 
prezydium Rad Zakładowych 1 Ko 


mitetów Współzawodniotwa Pracy. 
Obecność obowiązkowa! 


czynszu 


6 Urząd Skarbowy w Łodzi 


poz. 84) w dniu 8 czrwca 1949 


e 
Czyja zguba? 

w jednym z domów przy ulicy 
Piotrkowskiej znaleziono damską 
tórebkę, właścicielka moża się zgło 
sié pó odbiór. Łódź, Piotrkowska 
B6 Administracja „Głosu Robotni- 
czego front 3 miatra. 


poszukują 


320, Elert — 11 Łistopada 52, 
Kujawa Jan — Radwańska 11, 
żółtys — Wschodnia 45, Gasior- 
kiewicz i Piotrowski — Abra- 
mowskiego 42, Aniczek Józet — 
Bednarska '14, Dłutkiewicz — 
Zgierska 150, Krygier Witalis 
— Nowotki 80, Pawlsk Jan — 
Wólczańska 146, Geldkop — 
Próchnika 10. 

Sklepy PSS: sklep Nr 235 — 
Narutowicza 19, sklep Nr 250 — 
Napiórkowskiego 38, sklep Nr 
433 — ul. Limanowskiego 121, 
sklep Nr 440 — Pograniczna 51 
sklep Nr 447 — Pabianicka 193, 
sklep Nr 528 — ul. Stalina 62, 
sklep Nr 464 — Armii Czerwo. 
nej 54, sklep Nr 434 — Bzgows 
ska 142, sklep Nr 246 — Da- 
szyńskiego 76, sklep Nr 524 — 
Przędzalniana 91, sklep Nr 519 
= Andrzeja Btruga 8, sklep Nr 
525 — Pabianicka 6. 


OGŁOSZENIE 


Zarz. Nier. Miejsk. w Łodzi podaje do wiadomości nā- 
jemców, iż od kwitów czynszowych należy opłocać podatek 
od nabycia praw majątko wych, który wynosi 1 proc. cwyn- 
szu zą okres podany w kwicie ($ 21, ust, 3 rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dmią 8. 11. 1948 r. Dz. URP nr. 50, poz. 

W wypadku wpłacania czynszu bezpośrednio administra- 
torowi — opłacanie odbywać się będzie przez nalepienie i ska 
sowania odpowiedniego znaczka opłaty skarbowej na odpi- 
sie kwitu, a w wypadku wpłacania czynszu przelewem na PKO 
konto VII = 660 — przez doliczenie odpowiedniej sumy do 


Łódź, dnia 31 maja 1940 r. 


Zarząd Nieruchomości Miejskich w Łodzi 


podaje do ogólnej wiadomości, 


ił na podstawie dekretu z dnia 28. 1. 1947 r. (Dz. URP Nr. 21 


r. w godz. od 10 do 12 odbę: 


dą się licytacje niżej wyszczególnionych ruchomości: 

A. Pluta i Ska, Piotrkowska 220 — maszyny do szycia, 
nóż elektryczny, stalugi do prący, waga oraz urządzenia do- 
mowa oszącowane na zł. 485,000, 

2 Brojer i Machnikowski, Sienkiewicza 100 — maszyny do 
pisania, waga lekarska, liny konopne oraz narzędzia budow- 
lane oszacowane na zł, 242.000. 

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji. 

Naczelnik + Urzędu Skarbowego w Łodzi 
(~) B. Idzikowski 


A E S 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZO — GALANTERYJNEGO 
Łódź — Północ w Łodzi ul. Południowa 67 


WYKWALIFIKOWANĄ PIELĘGNIARKĘ DO ŻŁOBKA 
Zgłoszenia przyjmnje Wydział Personalny. 


dła nieślubnych dzieci i małżeństw 


trudno nie uważać za mał|bu nie ma prawa ant | 


i zasiłków tylko w tym wy 


do za- 
siłków, ani do feczkiiła, a 
dzieci urodzone z tego związ 
ku mają prawo do leczenia 


padku jeżeli noszą nazwis- 
ko ojca. 

Ta paradoksalna sytuacja 
wyrządza  nieępowetowaną 
krzywdę wielu rodzinom. 

Istniały na przykład wy- 
padki, że instytucja zatrud- 
niająca pracownika który, 
podawał kdbietę, x którą 
mieszka, jako sw: żonę 


ka do zwrotu zasifków To- 
dzinnych za cały poprzedni 
okres, jako mieprawnie po- 
branych. 

Ubezpieczalnia niewątpli- 
wie podchodzi do tej spra- 
wy biurokratycznie, na prze 
starzałych  przdwojennych 
ustawach, nieprzystosowa- 
nych do życia. Nie należy 
jednak brnąć w dotychcza- 
sowych błędach, ale czym- 
prędziej je naprawić. Miej 
ska Rada Narodowa w Ło- 
dzi winna ze swej strony 
wystąpić do odpowiednich 
czynników, które wyjaśnią 
jak należy interpretować i 
realizować ustawę o zasił- 
kach rodzinnych. 


ZE RAS 
Mlode niedźwiędki w łódzkim ZOO wzbudają szczery entuzjazm 
wśród tysięcy wycieczkowiczów. 


A oto młodziutki koziołek syn kozicy skalnej — również nowa- 
rodek: łódzkiego ogrodu zoolog icznego. 


Prezydent Bratysławy 


przybywa w gościnę do Łodzi 


W najbliższą sobotę Łódź) 


przyjmować będzie w swoich 
murach gości z Czechosłowa- 
cj. W godzinach południo- 
wych przybędą do nas — 
Prezydent Bratysławy dr Va- 
sek, wiceprezydent Tokar- t 
dyrektor Zarządu Miejskiego 
Bratysławy — dr Lehky. Przy 


bywających powiłają u gra- 
nic miasta przedstawiciele 
Zarządu Miejskiego. Po po- 
łudniu goście obecni będą na 
meczu Bratysława — Łódź, 
który odbędzie się na boisku 
ŁKS-U. 04 sę $ SANO 

W niedziele cześcy: goście 
zwiedzą rano Szpital im. Bar- 


Kobieta — starostą 
Pierwszy dzień urzędowania tow. Mikołajczykówe | 


Jak już donosiliśmy we wczo- cówce równie dobrze, jak męż- 


rajszym numerze, na, stanowisko 
starosty w Btarostwie Północno- 
Łódzkim powołana została ko. 
bieta, tow. Maris Mikołajczy- 
kowa, dotychczasowy I-szy še- 
kretarz poästawowej organizi- 
cji partyjnej w Państwowych 
Zakładach Przemysła Odzieżo- 
wego przy ul, Sterlinga 26. 

W dnin wezorajszym nowy 
starosta rozpoczął urzędowanie. 
Tow. Mikołajczykową wprowa- 
dzili na to stanowisko wczoraj 
w godzinach rannych wicepre- 
zydent Bugajski i naczelnik 
Wydziału Personalnego Zarzą- 
du Miejskiego, tow. Ceberto- 
więz. 

Pracownicy Starostwa Lódź- 
Północ zgotowali swemu n0we- 
mu zwierzchnikowi bardzo ser- 
deczne przyjęcie, wręczając tow, 
Mikołejczykowej wiązankę kwia 
tów. 

Po przemówieniach pracowni- 
ków Starostwa, zabiera głos 
tow. Mikołajczykowa, W pro- 
stych, szczerych słowach mów? 
o swej chęci przysłużenia się 
miastu i mieszkańcom, o tym, Że 
pragnie spełnić nadzieje, jakie 


nz o izy GORA AA "W aia] Zarząd: Miejski 
a z w w limo i Partia oraz pokazać, iż kobie- 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


ta może pracować na każdej plá 


Dwuletnie kursy teleteczniczne 
Organizuje Poczta Polska 

Dyrekcje Okręgu Poczt i Tele: 
grafów w Warszawie, Krakowie | 
Poznaniu uruchamiają dwuletnia 
kursy dla kandydatów na teletech- 
ników. Na kursy te przyjmowani 
będą kandydaci obojga płci od- 
powiadający poniżej podanym wa 
runkom: nieprzekroczony 30 rok 
życia, obywatelstwo polskie, sie- 
paganna przeszłość, dotry stan 
zdrowia, wykszłalcenie w zakre 
sie średniej szkoły (mała ma'ura, 


6 kl gimn. dawnego typu «tp). 

Udokumentowane podania nala 
ży wnieść do jednyj z powyże! to 
danych Dyrekcji w terminie da 
dnia 20 czerwca 1349 roku 


czyzna. 
Dotychczasowy. starosta, tow. 
Kulawczyk, mimo przejścia na 
inne stanowisko — zostaję jesz. 
cze kilka dni w Starostwie Pól- 
nocnym, aby. wprowadzić tow. 
Mikołajczykową w krąg jej no- 
wych obowiązków. Bw. 


Komunikaty 


Towarzystwo Przyjaźni Polska 
Radzieckiej w Łodzi zawiadamia 
swych członków, że bilety po ce- 
nach ulgowych na: sztukę pt. „Na 
dnia'' Gorkiego M. na dzień 9 
czórwca br. będą do nabycia od 
dnia 2 VI br, w 'sekretariacje To- 


lickiego, a następnie udadzą 
się do Parku Poniatowskiego, 
gdzie odbędzie się uroczy- 
stość sadzenia „drzewka bra- 
terstwa“, który to akt zado- 
kumentować ma ścisła współ 
życie: naszych bratnich naro- 
dów. Po uroczystość. Sadze- 
cia drzewka, nastąpi złożenie 
przez « przedstawicieli samu- 
rządu Bratysławy, wieńców 
na mogiłach żołnierzy radziec 
kich, a następnie na płycie 
Nieznanego Żołnierza. W cią- 
gu niedzieli nasze władze 
miejskie pokażą gościom Żło- 
bek Miejski przy ul. Przy- 
szkole, Sanatorium w łagiew 


nikach, Muzeum Kultury i 
Sztuki, a także charaktery- 
styczme fragmenty maszego 


miasta, W zodzinach wieczor- 
nych, prezydent Bratysławy 
dr Vasek, wiceprezydent To- 
kar i dyrektor Zarządu Miej- 
skiego — dr Lehky, wezmą 
udział w zabawie ludowej, u- 
rządzonej w majątku Brus, 

W poniedziałek i wtorek na 
sze władze miejskie zaznajo- 
mią gości z niektórymi zdkła- 
dami, agendami i przedsię 
biorstwami miejskimi. 

Dnia 8 (czerwca, przedstaw 


ciele Bratysławy _ opuszczą 


warszystwa przy ul. Piotrkowskiej 
Łódź. (eS) 


272 b, 


Miasto i jego bolączki 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


ŁAGIEWNIKI PROSZĄ O URZAD POCZTOWY 

Mieszkańcy Łagiewnik, włączonych do Wielkiej Łodzi piszą: 
„Odczuwamy w naszej dzielnicy brak Urzędu Pocztowego. Naj- 
Mińszy urząd mieści się przy ul. Łagiewńickiej w odległości od 5 
do 7 kilometrów od Łagiewnik. Wskutek tego tracimy bardzo 
dużo czasu na załatwianie spraw na Poczcie. 

Czy Dyrekcja Poczty nie mogłaby przyjść z pomocą mieszkań- 
com Łagiewnile otwierając w tej dzielnicy Urząd Pocztowy, podobnie 
jak to uczyniła na innych peryleriach maszego miasta? Jesteśmy 
pewni, że Zarząd Miejski w zrozumieniu potrzeb tej robotniczej 
dzielnicy przydzieli Dyrekcji Poczty odpowiedni lokal na ten cel. 


PRZYSTANKI TRAMWAJOWE WINNY BYĆ ROZMIESZCZONE 
ZGODNIE Z POTRZEBAMI ŚWIATA PRACY 


Ob. Roman Tański pisze: „Skasowanie przystanku tramwajowego 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Traugutta oraz przy zbiegu ulie 
Piotrkowskiej i 6-go Sierpnia, przyczynia się do tego, że miesz 
kańcy Łodzi, udając się do licznych w tej dzielnicy biur i urzędów 
taca zbyt wiele cennego czasu. T tak, na przykład, 500 osób uda- 
jących się do Okręgowej Komisji Związków Zawodowych w ciągu 
dnia traci po 5 minut przeciętnie czasu, co duje w sumie 725 
godzin dziennie, czyli około 15 dniówek roboczych. Takie mar- 
notrawstwo czasu jest niedopmszczalne..*. 

Sprawa ta była poruszona również na onegdajszym posiedzeniu 
MRN i wiceprezydent Łodzi ob. Sobol zapewnił, że w najbliższym 
czasie zamiast przystanku przy ul. Traugutta uruchomiony będzie 
przystanek przy ul. Moniuszki, jek również przywrócony będzie 
przystanek przy ul 6-20 Sierpiia, w pewnym jednak oddaleniu 
d rogu ulicy a lą z uwuwi na beznieczeńston: ruchu, 


Str. € 


Nr 150 


ZEŻEGE renru 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul Jaracza 27 


Dziś e godz. 19.15 „Młoda 
Gwardia” A. Fadiejewa. 


TEATE KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziń próba generalna. Dnia 4 
ezerwcea „premiera komedii G.B. 
Shawa „Szczygli zaułek*', 


TEATR „MELODRAM'' 
uL Traugutta 18 (Gmach 
0. K, z Z.). 

Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier I J 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirier", 

Wszystkie miejsca sprzedane 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
11.go Listopada 21, tel. 150.36 

Codziennie e godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 


ralność pani Dulskiej'* z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
»LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE”, 


TEATR „OSA'* 


W czerwen „Osa“ 
teatr letni w ogródku 
„Bagateli** przy ul. Piotrkow- 


ESPORT, 


 Umasowienie Kultury Fizycznej 


jednym z ważniejszych zadań ruchu zawodowego 


(Wywiad z Przewodn. KCZZ tow. 
— Jednym z ważnych działów 
pracy Związków ‘Zawodowy ch jest zagadnienie kultury fi- 


WARSZAWA (obst wł) 


zycznej. 


W związku z rozpoczyna jącym się II Kongresem Związ- 
ków Zawof:wych, na który m dyskutowane będą wszystkie 
zagadnienia życia związko wego, przewodniczący KCZZ — 
„Aleksander Burski udzielił w przeddzień otwagcia Kongresu 
Zw. Zaw. wywiadu na temat zadań sportu pracowniczego w 


Polsce Ludowej. 


— Zasadniczym naszym celem 
oświadczył przewodniczący 
KCZZ — Burski — jest umaso 
wienie kultury fizycznej i sper- 
tu wśród szerokiej rzeszy pracu 
jących. 

— KUŻZ, doceniając olbrzy- 
mie znaczenie kultury fizycznej, 
jednego z niezbędnych warun- 
ków ogólnego wychowania spo- 
łecznego, powołała stałą insty- 
tucję — Związkową Radę Kw- 


Nasz poradnik sportowy 
| c 


boisku. Sport powinien uzupeł 


Koło sportowe 


podstawową komórką 
pracy w dziedzinie wy- 
chowania fizycznego 
i sportu 
Żyjemy w trakcie przemian 
struktury organizacyjnej, kultu 
ry fizycznej naszego kraju. 
Wszyscy już orientujemy się, 
że naczelną władzą organiza. 


skiej 94, 

Pod reżyserią. Artura Młodni. 
skiego odbywają się próby szan 
pańskiej komedii muzycznej J, 
Tuwima pt. „Jadzia wdowa'*. 


ADRIA — „Powrót”. r s f 
BAŁTYK — „Młodzi Idą”. cji, planowania i kontroli kul- 
BAJKA — „Piętnastoletni Kapitan’ 07y fizycznej jest Główny U. 


rząd Kultury Fizycznej 
(GUKF). Wiemy już, że buzą, 
społeczną i ideową w tym za- 
kresie są tzw. piony. patronal. 
ne,do których zaliczamy: 
związków zawodowych 


GDYNIA — Program aktualno. 
ści Kraj. 1 Zagr. Nr. 23". 

HEL (dla młodz.) — „Skarb” 

MUZA — „Muzyka 1 Miłość” 

POLONIA — „Nowe Pekolenie'". 

PRZEDWIOŚNIE — „Śluby ka. 
walerskie'*, 

ROBOTNIK — „Panna bez posa- 


da Kultury Fizycznej KCZZ i 9 
Zrzeszeń Sportowych), pion wsi 
(organ wykonawczy — Główna 
Rada Sportu Wiejskiego i Lu 
dowe Zespoły Sportowe), piou 
racowników służby bezpieczeń 
HEA kąt $ 


ROMA — „Biedmin śmiałych'*. 
Film dozwolony dła młodz. 
REKORD — „Timur i Jego Druży» 
„na' dla młodz. dla doros. „Os 

tatni Etap". 
STYLOWY — „Konik Garbusek" 
ŚWIT — „Wiosna”, 
TATRY — „Wyspa Skarbów”. 


Sportowe „Legia'*) 
i pion młodzieżowy (òrgan wyż 
szych uczelni oraz szkolnictw 


TĘCZA — „Dzie z Jednego Po-jjwszelkich typów na stopniu pod 
dwórka". stawowym i średnim), 

WISŁA —  „Zawieja* dodatek Wiemy ' również, że zrzesze. 
„Wyścig kolarska Praga — Warjnia sportowe stanowią bazę 


organizacyjną i finansową dl 
klubów i kół sportowych. Ro 
zumiemy potrzebę istnienia klu 
rów i związków sportowych, 
jako komórek służących organi 
zacji pracy i nadzoru w spor. 
cie wyczynowym. 

Całkowitą natomiast nowoś- 
cią dla większości ludzi intere 
sujących się sprawami kultury 
fizycznej jest Koło Sportowe. 
Test to nowa komórka pracy. 
Zagadnieniu Kół Sportowych 
ooświęcimy więcej uwagi w 
rzekomaniu, że  przysłużym) 


szawa”. 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda 
tek „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ — „Dzieci z Jedneg 
Podwórka”. 

ZACHĘTA — „Za Wami Pójdą In 
ni”. 


—— 
W dniu dzisiejszym dyżurują m 
stępujące apteki: 


nienia wychowania fizycznego, 
przewodniczący KCZZ — Burski 
podkreślił 
to jest wprowadzenie sportu do 


świadczył Aleksander Burski— 


niorów. 


— sopran, przy fortep. Al. Tarski. 


AL Burskim) 


Niezbędnym warunkiem do u- 
masowienia jest rozbudowa u- 


produkcja sprzętu i szkolenie 
— Sport związkowy — stwier 


ski — wykszuje jeszcze liczne 
niedomagania. Niektórzy dzia- 
łacze sportu pracowniczego nie 
przejawiają należytej aktywno 
ści. Poważnym mankamentem 
jest również niedocenianie za- 
gadnienia kultury fizycznej 
przez niektóre rady zakładowe. 
Także wśród dyrekcji wielu za 
kładów pracy nie wyczuwa «ię 
należytego zainteresowania 
tym zagadnieniem. Obserwuje- 
ly często mieszczańskie podejś 
cie do zagadnień sportu robot- 
niczego, Wyraża się to przede 
wszystkim niedocenianiem wy- 
chowawczej roli sportu. Należy 
położyć większy nacisk na pra 
ce ideologiczną i wychowawczą 
w klubach, Wielką rolę spełnić 
tu mogą niedostatecznie doty 
wykorzystywane świetlice i do 
my kultury. Należy również o- 
toczyć troskliwą opieką zawod 
ników. Pomagać jak najściślej 
nie tylko sportowcom wyczyno- 
wym, ale wejrzeć również w 
koła, w których rosną przyszli 
rekordziści į reprezentanci na- 
szego kraju. 

Odpowiednia atmosfera opie- 
ki i zwiększenie zainteresowa+ 
nia kulturą fizyczną i sportem 
przy obecnych mocnych podsta 
wach organizacyjnych i finan- 
sowych, jakie ma sport pracow 
niczy, doprowadzą do podnie- 


tury Fizycznej i Sportn. Pręzy- 
diom KCZZ nakreśliło zaś w re- 
zólucji wyraźną drogę, po której 
kroczyć mua sport pracowniczy. 
5 

— W dzisiejszej rzeczywisto- 
ści sport wychować ma zdrowe- 
go i waricsciowego obywatela i 
służyć do podniesienia stanu 
zdrowctności į wzmożenią sił 
do pracy i obrony kraju. Sport 
jest "doskonałym wypoczynkiem 
po pracy, uaje robotnikowi zdro 
wie i zaspakaja szlachetne am. 
bicje we wspólzawodnictwie na 


niać pracę i ściśle z nią harmo- 
nizować. 


Mówiąc o akcji mpowszech. 


zasadniczy moment, 


rzy chcą ćwiczyć, bez względu 
na tõ, czy traktują to wyczyno. 
wo, czy też nie. 

— Kulturę fizyczną — ©- 
musimy umasawiać poprzez naj 
niższe komórki — koła sporto 
we przy zakładach pracy i dla- 
tego właśnie, jako Czyn Kon- 
gresowy, postawiły sobie Zwią 
zki Zawodowe założenie  1.000|sienia kultury fizycznej i zdro 

Hasłem naszym | wia 3,5 milionowej rzeszy związ 
„koło sportowe —|!kowców. 


Mzśisieńi rozmoczuma sie 


turniej pięściarski juniorów 


o mistrzostwo okręgu łódzkiego 


dniach 2, 3, 4 czerwca br. na stadionie ŁKS Włókniarza 
(boisko hokejowe) odbędą się mistrzostwa indywidualne Ju- 
Do turnieju zgłosiło się 42 zawodników, reprezentu. 
jacych 6 klubów. M.in, zobaczymy już znanych pięściarzy, jak 
Kargier, Olczyk, Debisz, Getling, Kierus, Stanikowski, Wieczo- 
rek, Samczyński i inni, 

Walki powinny być ciekawe, niewątpliwie w dużej ilości zwo 
a że odbywać się będą na wol- lenników pięściarstwa. 
nym powietrzu zgromadzą Same spotkania powinna ce- 


Co usłyszymy przez radio? 


16.00 Audycja dla młodzieży, 16.20j zyczna, 20.00 „Wszechnica Radio-|- 


wa', 20.20 (E) „Mozaika Muzyczna” 
Wyk.: — Zespół Instrumentalny 
pk. Al. Tarskiego, H, Korff — Ka- 
wecka I W. Dunin — Brzeziński 
— śpiew, oraz F. Leszczyńska — 


(Ł) „Sprawy naszego miasta”. 
16.25 (Ł) Pieśni polskich kompozy- 
torów wp wyk. T. Czajkowskiej 


16.45 (Ł) Audycja dla dzieci pt 


Limanowskiego 1 — Kasperkiejjsię tym sprawie upowszechnie.] Poczta Wujka Bolka, 17.00 I-szy|fortep, 21.00 DZIENNIK WIE- 
wicz, Piotrkowska 193 — Lipiecjjnia i umasowienia kultury fi-JDZIENNIK POPOŁUD 17.15 Kon-| CZORNY, 21.25 Audycja „Szpi- 
Łagiewnicka 120 —  Pastorowa, zycznej, cert solistów węgierskich. 17.45] lek", 21. 40 „Melodie taneczne", 
Piotrkowska 307 — Pawlowski, Amobicją naszą będzie dos:erff Poradnik językowy, 18.00  „Dla| 22.00 „Sprawa murzyńska”, 22.40 


Narutowicza 42 — Rychter, Gdań-jjczyć przy tej okazji materiału 


Muzyka, 22.45 (Ł) Omów. progr. 


każdego coś miłego”, W progra- 
23.00 OSTATNIE 


SPORTZ SPORT: 


przy każdym zakładzie pracy*.| = 
rządzeń i obiektów sportowych | 4 


dził przewodniczący KCZZ Bur) 


Z III Ogólnopolskich 


Igrzysk Sportowych Szkół Wiókienniczych w Ledzi 


APG AAE 


TZN REY PZODRO PKW, 


Fragment otwarcia Igrzyk na stadionie 
ŁKS Wiókniarza 


Piękna manifestacja 


sportu związkowego w Łodzi 
w dniu otwarcia Kongresu Zw. Zawodowych 


Wczoraj, z okazji otwarcia Kongresu Związków Zawo- 
dowych w Warszawie, na stadionie ŁKS Włókniarza odbyły 
się zawody sportowe łódzkich klubów związkowych. 


W barwnej defiladzie wzię- |niu meldunków przez przed- 
ło udział około 1.300 zawodni- |stawicieli poszczególnych zrze 
ków reprezentujących nastę- szeń o realizacji zobowiązań 
pujące zrzeszenia sportowe: | przedkongresowych rozpoczę= 
Włókniarza, Kolejarza, Budo-|ły się zawody w szczypiornia= 
wlanych, Unii, Spójni, Stali, |ku w których ŁKS Włókniarz 
Związkowca =- Zrywu i Ogni-|pokonał team Związkowcą = 
wa. W imieniu OKZZ spor-|Zrywu i Spójni 4:0 (2:0). 
towców powitał II Sekretarz| W meczu piłkarskim Wi- 
Prezydium OKZZ Filipiak | dzew zremisował z Kolejarzem 
wznosząc na zakończenie swe|0:0 (0:0). 
go powitania okrzyk na cześć| Bardzo barwnie wypadł po” 
Kongresu Z. Zawodowych i|pis gimnastyczny. Zielone bo- 
sportu robotniczego. Po złoże- |isko zamieniło się jakby w ol- 
brzymi klomb mieniący się ży 
wymi barwami wszystkich 9 
NE zwiazkowych, P ORNAA 
wa lekcja wypadła za a= 
jąco, W każdym bądź REA 
blamażu nie było. 

Oglądaliśmy również poka- 
zową lekcję szermierki i kilka 
konkurencji lekkoatletycz= 
nych, z których najwięcej emo 
cji licznie zgromadzonej pu- 
bliezności dostarczyły biegi 
sztafetowe kobiet i mężczyzn, 

Sztafetę 4x400 mężczyzn 
wygrała Spójnia w ' czasie 
3:41,2 przed ŁKS Włóknia= 
rzem — 3:50,2, sztafetę 4 x 100 
kobiet wygrała również Spójr 
nia w czasie 1:03 m. 

Na zakończenie warto nad 
mienić, że wszyscy startujący 
w konkurencjach lękkoatle- 
tycznych zdali próbę na Od- 
znakę Sprawności Fizycznej. 
EOG ZEG R OM TAN 


Uwaga sportowcy! 


chować atmosfera sportowa, bez 
animozji oraz lokalnych, „stra 
tegicznych'* pociągnięć. 

A oto nazwiska uczestników 
turnieju: 

ZKS „Metalowiec'': Ro- 
łodziejski, Kowalski, Pietrzak. 

WZES „Widzew**: — Ośniec- 
ki,. Btaniawczyk, Sokołowski, 
Gajewski, Wróblewski. 

WZKES „Bawełńa'': — Bam- 

czyński, Olesiński, Płuciennik, 
Janiszewski. 
RS „Lechia“! Tomaszów: — 
Potocki, Zajączkowski, Zdobysz, 
Misiakiewicz, Przepiórka, SkAt. 
ski, Bogdański, 


ŁKS - Włókniarz: — Kar- 
giel, Olczyk,  Getling, Stani-| Przypominamy, że nabywa- 
kowski,  Debisz, Jędrzejczyk, jąc bilety na mecz Bratisla- 


va—Łódź każdy będzie mógł 
być świadkiem lekkoatletycz= 
nych głównych srietrzostw na 
szego ©kręgu, które odbędą 


Kierus, Nagajski, Lubelski, Ku- 
bisiak, Wieczorek, Dąbrowski, 


ska 90 — Rembieliński, Rokiciń-jdo praktycznego rozwiązaniafjmie: Utwory Jana Straussa, 19.00] lok, na jutro, Rymler, Będziak, Głogowski, 

ska 6 — Szymański, Śrebrzyńskajjsprawy pówstania i jak naj.fl-gi DZIENNIK POPOŁUDN, 1915| WIADOMOŚCI, 23,15 Muzyka ponj voak Piechowski, Włodar. |S 3 grzed meczem o godzinie 

67 — Szlindenbuch, Piotrkowskajjżywotniejszej działalności  KółfjFryderyk Smetana — „Moja Oj-| ważna, 23.50 Program na dzień na|* 7 , 16-ej. 

25 — Steckel. Sportowych. czyzna' — audycja słowno — mu-| stępny, czyk. D-02149 
r D r 141 Naturalnie! Clyde ku zädumien:u matki i publiczności, zgodnie z radą 

Teode reiser Jephsona, odpowiedział pewnym, czystym głosem: 


Tragedia Amerykańsk 


Zaniepokoili się wszakże, dowiedziawszy się o braku fundu- 
szów Griffithsowej, bo koszt apelacji wyniesie z pewnością 
około dwóch tysięcy. Opłacić trzeba koszta wyciągów z pro- 
tokółu, wyszukanie nowych dowodów, wyjazdy ich w tym celu 
it. p. 

Griffithsowa zmieruchomiała. Była w beznadziejnym 
położeniu. Naraz zdumieni obrońcy usłyszeli jej dramatyczny 
głos: 

— Bóg mnie nie opuści! Sam się do mnie zwróci.. Je- 
go to głos w Denver skierował mnie do redakcji, Dzięki 
Niemu znalazłam się tutaj, wierzę Mu, On będzie moim prze- 
wodnikiem!... 

Obaj ateiści spojrzeli na siebie ze zdumieniem. Jaka 
wiara! Jaką pewność! Apostołka czy co? 

Jephson natychmiast powziął myśl. Widział w niej po- 
tępę religii, która nie liczy się z niczym, silna w swej wie- 
rze. Przypuśćmy więc, że Griffithsowie pozostaną niewzru- 
szeni, może by... ta matka.. wszak i futaj są kościoły i lud- 
ność pobożna... Czyżby ona ze swą wiarą i żarliwością chrze- 
ścijańską nie umiała się odwołać do tych, którzy potępili 
Clyda i przyczynili się do tak surowego wyroku? Czyżby 
kobieta, tak nieszczęśliwa, wierząca mocno w niewinność sy- 
na, nie potrafiła wzbudzić litośi u innych matek i zdobyć 
środków na ratunek dziecka? 


Wygłaszałaby kazania, otworzyła swe serce i łatwo mo- 
głaby zdobyć współczucie uprzedzonego ogółu, wykazać 
słuszność sprawy syna i zebrać szybko dwa tysiące dola- 
rów, a może i więcej. Apelacja byłaby opłacona. 

Przedstawił tedy Jephson swój plan Griffithsowej, ofia- 
rował się nawet opracować jej materiał, podać w. skróceniu 
swe argumenty, ona zaś ułożyłaby kazanie według swych 
zasąd i oparła je na przekonaniu o niewinności swego syna. 

Z pałającymi oczyma zgodziła się na ten projekt. Do- 
brze, spróbuje! Zaprawdę, czyż to nie był głos 1 ręka Boga 
w najposępniejszej godzinie jej utrapień? 

Następnego ranka wezwano Clyda do wysłuchania senten- 
cji wyroku. Siedziała przy nim matka z ołówkiem w ręku, 
notując szczegóły bej straszliwej dla niej sceny. Tłufny cie- 
kawie przypetrywały się obojgu. Jego matka! W roli repor- 
tera! Taa scena wydawała się absurdalna, dziwaczna, na- 
wet zabawna! I to Griffithsowie z Lycurgus są z nimi spo- 
krewnieni! f 

Obecność matki dodawała otuchy Clydowi. Przybiegła 
od razu do więzienia z nowym projektem. Niech się niczym 
nie przejmuje, chociaż sentencja będzie mu się wydawała 
straszna, bo teraz matka zacznie działać, 

Stał więc teraz przed przewodnictwem Oberwaltzera 
i wysłuchał naprzód krótkiego sprawozdania ze swej sprawy, 
a następnie stereotypowego pytania. f 

— Czy oskarżony ma jaki argument, którym by mógł 
dowieść, że wyrok Źmiarci nia mnże być wvdanv zgadnie 
s prawem? i 


— Nie winien jestem zbrodni, o którą mnie oskarżają. 
Nie zabiłem Roberty Alden i uważam, że sentencja wyroku 
nie powinna być ogioszona. i 

Patrzył prosto przed siebie, pęwien, że jedynie „matka 
zwraca nań spojrzenie pełne podziwu i miłości. ` | 

Czy syn jej mówi prawdę w tej strasznej chwili — 
wobec wszystkich? Czy jego słowa, takie same, jakie jej po- 
wiedział wczoraj w więzieniu, są prawdą czy fałszem? Nie, 
chyba jej syn nie jest winien? Nie jest! Niech bedzie po» 
chwalone Imię Pańskie na wysokościach! — Postanowiła po- 
łożyć na tym nacisk w swym sprawozdaniu, ażeby się to do- 
stało do innych pism. Umieści to również i w swym każaniu. 

Oberwaltzer bez najmniejszego zdziwienia czy zakłopo= 
tania zapytał znowu: , 

— Czy oskarżony ma jeszcze co do powiedzenia? 

— Nie — odparł Clyde po chwili wahania. ty 

— Sąd uznał — czytał przewodniczący Oberwaltzer — 
Clyda Grifithsa, oskarżonego o zabicie Roberty Alden, za 
winnego zbrodni pierwszego stopnia i skazuje go na kar 
śmierci. W ciągu dziesięciu dni, heząc od dzisiejszej ses 
Sądu Okręgowego, szeryf okręgu Cataraqui wyśle osXarżo- 
nego pod dozorem do państwowego więzienia w Auburn 
w_ stanie Nowy. Jork, gdzie pozostanie w ścisłym odosobnie= 
niu aż do poniedziałku 28 stycznia 19.. i w tym samym ty= 
godniu dokona się egzekucji Clyda' Griffithsa w sposób, przee 
pisany przez prawa staniu Nowy Jor 

D. c. n) 


